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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 16 

lipca — Marii, Eustachego.
Jutro wtorek, 17 lipca — 

Aleksego i Bogdana.
Pojutrze środa, 18 lipca 

— Kamila i Szymona.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie z temperaturą od 80 do 
85 F (28.7 do 29.5 C).

Jutro wzrost zachmurzenia i 
możliwość przelotnych deszczy. 
Temperatura bez większych 
zmian

Wschód słońca o godz. 5:29 ra­
no, zachód o godz. 8:23 wieczorem.

OTWARCIE KONWENCJI DEMOKRATÓW
f >> Brazylia ZabroniOdroczenie Rozprawy KOR-u li:?':;;

Bułgarski Szpieg 
Ujawfiiony 
w Japonii

Tokio (UPI) — Drugi sekretarz 
ambasady bułgarskiej w Japonii, 
Orilin Popiwanow, został w niedzielę 
pod eskortą japońskiej policji odpro­
wadzony na lotnisko, skąd odleciał 
do Moskwy. Tokio poinformowało, że 
bułgarski dyplomata stara) się wy­
kraść tajemnice japońskich nau­
kowców w dziedzinie biotechnologii 
i inżynierii genetycznej. Osiągnięcia 
Japonii należą w tym zakresie do 
przodujących w świecie.

W związku z oburzającą działał-. 
nością dyplomaty, Japonia zamierza 
złożyć na ręce bułgarskiego rządu 
oficjalny protest. Popiwanow, po przy­
byciu do Moskwy odmówił komen­
tarza w sprawie stawianych mu zarzu­
tów, aczkolwiek nie zaprzeczył, że 
starał się nawiązać kontakty z kilu- 
dziesięcioma japońskimi naukowcami.

Dla Obrony 
Sił Zbrojnych 

NATO
Washington, DC. (UPI) — Minister 

Obrony Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, Manfred Woemer, oświadczył 
w ub. piątek, że w czasie spotkania 
w Białym Domu z prez. Reaganem 
przekazał Prezydentowi “rzeczy­
wisty niepokój” z racji amerykańsko- 
sowieckich rokowań rozbrojeniowych 
oraz wyraził nadzieję na poprawę w 
stosunkach między supermocarstwami.

W rozmowie z przedstawicielami 
prasy Woemer ujawnił, że w czasie 
krótkiej rozmowy z Prezydentem 
wyraził on “zadowolenie z doskona­
łych i dobrych stosunków między 
Stanami i Niemcami Zachodnimi”.

Min. Woemer przybył do Washing- 
tonu, aby podpisać porozumienie, na 
podstawie którego Niemcy zakupią 
za dwa i pól biliona dolarów euro­
pejskie i amerykańskie wyposażenie 
dla obrony przeciwlotniczej, które 
zostanie zainstalowanie w Niemczech 
Zach, dla obrony wojsk i lotnisk NATO.

Rozmowa z Prezydentem dotyczyła 
przeważnie zagadnień z zakresu sto­
sunków między Zachodem i Wscho­
dem. Prezydent wyraził pogląd, że 
przywódcy w Sowietach powinni 
być przekonani, że rokowania w 
sprawie kontroli zbrojeń leżą w inte­
resie Stanów i Sowietów, jak też całej 
ludzkości.

Woemer powiedział prasie, że ani 
Prezydent ani też on nie poruszali 
sprawy postępu w przygotowaniach 
spotkania amerykańsko-sowieckiego, 
jakie zostało zaproponowane przez 
Sowiety i ma odbyć się we wrześniu 
w Wiedniu, Austria.

Rozprzestrzeniają Się Strajki 
w W. Brytanii

Londyn (CT) — Premier W. Brytanii 
Margareth Thatcher dała strajkują­
cym robotnikom do zrozumienia, że 
w wypadku, jeśli strajki nie będą za­
przestane, zmuszona będzie do zawe­
zwania wojska, które przejmie niektó­
re funkcje strajkujących.

W ciągu ostatnich dni nastąpiło zna­
czne rozprzestrzenienie się strajków. 
Strajkujący robotnicy wezwli do za­
wieszenia komunikacji morskiej po­
między Francją i W. Brytanią — pop- 
przez Kanał La Manche — co przyczy­
niłoby się do wprowadzenia chaosu 
do turystyki.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadl 

w stosunku do większości walut za­
chodnioeuropejskich (2.8260 DM, 2.3870 
SF, 8.6730 FF, 1,736.50 lira i $1.3195 
zalft.szt.)

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$353.50 za uncję.

Proces 
Rozpoczęła 
Prowokacja SB
Kuroń Nazwał Sąd 
‘ ‘ Przedstawicielem 
Bezprawia”
Warszawa (ST.CT) - Rozpoczęty 

w miniony piątek proces 4 przywódców 
KSS “KOR”, a następnie doradców 
Lecha Wałęsy, został odroczony do 
najbliższej środy. W pierwszym dniu 
rozprawa trwała 6 godzin, przy czym 
sądzeni działacze nie stwierdzali swo­
jej winy bądź niewinności, gdyż już 
przed otwarciem przewodu złożyli 
oświadczenia, że stawiane wobec 
nich zarzuty są bezpodstawne.

Jacek Kuroń, Adam Michnik,Hen­
ryk Wujec i Zbigniew Romaszewski 
stanęli przed 3-osobowym trybunałem, 
w skład którego wschodzi pułkownik, 
kapitan i porucznik reżimowej armii. 
Na sali rozpraw nie było zachodnich 
dziennikarzy, przeciwko czemu Jacek 
Kuroń złożył oficjalny protest. Syn 
przewodniczącego KOR-u, Maciej 
Kuroń poinformował też, że ojciec 
odmówił odpowiedzi na pytania sę­
dziego, gdyż został pozbawiony prawa 
odczytania aktu oskarżenia.

“Traktuję was nie jako przedsta­
wicieli prawa, lecz jako reprezentan­
tów bezprawia”, stwierdził Kuroń wo­
bec członków trybunału. Sądzeni dzia­
łacze w dalszym ciągu wierzą, że 
w trakcie procesu z roli oskarżonych 
przejdą do roli oskarżycieli i będą 
w stanie dowieść jakimi metodami 
terroru i przemocy posługuje się 
reżim.

W piątek działaczy wprowadzono 
na salę rozpraw tylnymi drzwiami,

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Skandal 
Rządowy 

We Włoszech
Rzym, Włochy (UPI) — Minister 

budżetu we włoskim rządzie, Pietro 
Longo podał się w czwartek do dy­
misji. Wyjaśnił, że swój krok trak­
tuje jako jedyną możliwość zapobie­
żenia upadkowi gabinetu, kierowane­
go przez premiera Bettino Craxi.

Longo, którego nazwisko było uwi­
kłane w głośny skandal polityczny, 
zapowiedział jednak, że zamierza 
pozostać na stanowisku sekretarza 
włoskiej partii socjal-demokratycz- 
nej, wchodzącej w skład koalicji rzą­
dowej Craxi’ego. Longo wyjaśnił, że 
w ten sposób nadal będzie mógł udzie­
lać rządowi pomocy, która w trud­
nych dla premiera chwilach jest 
niezmiernie potrzebna.

Rezygnacja ministra nastąpiła w 
parę dni po ujawnieniu przez rząd 
informacji o istnieniu tajnego stowa­
rzyszenia, loży masońskiej określa­
nej symbolem P2. W jej skład wcho­
dziło 962 członków, ludzi rekrutują­
cych się z czołowych sfer politycz­
nych, przemysłowych i intelektual­
nych.

Na czele wolnomularzy stał wy­
bitny włoski finansista, Licio Gelli, 
który w momencie, kiedy rozpoczęto 
śledztwo w sprawie loży, w marcu 
1981 roku, wyjechał z kraju. Docho­
dzenie wykazało, że w skład loży 
wchodził również minister Longo, 
który początkowo usiłował temu za­
przeczać, lecz w końcu przyjął po­
stawę potwierdzającego milczenia.

Wolnomularzom dowiedziono, że 
stworzyli niejako “państwo w pań­
stwie” i za pośrednictwem swojej 
organizacji w sposób nielegalny wpły­
wali na politykę Włoch. Szczegółów 
afery nie ujawniono, lecz z informa­
cji, podanych do wiadomości publicz­
nej wynika, że dysponowali też ogro­
mnymi środkami finansowymi.

WARSZAWA. ft~ Lech Wałęsa, którego nie wpuszczono na 
salę sądową, odchodzi sprzed budynku sądowego. Zdjęcie 
z piątku, 13 lipca br. (UPI)
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Konferencja Państw ANZUS

brazylijskie poinformowały że po 
zakończeniu sezonu 1984, polowania 
na wieloryby będą u wybrzeży tego 
kraju zabronione. Brazylia działa w 
tym wypadku na wniosek Między­
narodowego Komitetu Obrony Wie­
lorybów przed Zagładą, który postu­
lował zakaz polowań już w zeszłym 
roku. Przeciwko wprowadzeniu pro­
pozycji w życie protestowała jednak 
Japonia, która importuje 70% brazy­
lijskich produktów wielorybich.

Syria Zabiega 
o Pokój 

w Libanie
Bejrut (UPI) — W stolicy Libanu 

doszło do wstrzymania trwających 
tu od pięciu dni walk. Przyczyniła się 
do tego groźba wysunięta przez Sy­
rię, która podała do wiadomości, że 
zamierza interweniować zbrojnie w 
wypadku, jeśli walki nie zostaną za­

w Nowej Zelandii
Wellington, Nowa Zelandia (UPI) 

W przededniu pierwszej sesji rozmów 
przymierza obronnego, w skład które­
go wchodzi Australia, Nowa Zelandia 
oraz Stany Zjedn., sekretarz stanu 
George Shultz spotkał się z ustępują­
cym premierem Robertem Muldo- 
onem.

Narodowa partia Muldoona została 
pokonana w wyber-^h, jakie odbyły 
się w ostatnią sobotę. Do władzy doszła 
obecnie Partia Pracy, na czele której 
stoi Davin Lange. Przekazanie wła­
dzy odbędzie się za 12 dni. Dlatego też 
Muldoon weźmie jeszcze udział w roz­
mowach przymierza ANZUS.

Partia Pracy uzyskała w odbytych 
wyborach przytłaczające zwycięstwo, 
zdobywając o 17 miejsc więcej. Tym 
samym — sprawujący władzę od 
lat 9 rząd Muldoona zmuszony został 
do ustąpienia. Partia Pracy dąży do 
wprowadzenia zakazu wpływania do 
portów nowozelandzkich amerykań­
skich okrętów o napędzie nuklearnym 
bądź zaopatrzonych w bronie nukle­
arne. Partia Pracy przewiduje rów­
nież odnowienie przymierza na nowych 
warunkach.

Shultz nie skomentował na razie pro­
ponowanej przez Partię Pracy polity­
ki. Amerykański sekr. stanu przybył 
do Wellingtonu w niedzielę wieczorem 
ze stolicy Australii Canberry. Odbył 
on również spotkanie z australijskim 
ministrem spraw zagr. Bill Hayden’em.

Po odbyciu pierwszej sesji doro­
cznych obrad rady przymierza ANZUS, 
Shultz wystąpić ma w charakterze go-

Optymizm Prasy 
Mógł Przeszkodzić 

w Negocjacjach
Washington (UPI) — Przedstawi­

ciele administracji washingtońskiej 
stwierdzili, że zbytni i nieuzasadnio­
ny optymizm prasy amerykańskiej 
mógł sprawić, że rozmowy — po­
między USA i ZSRR w sprawie udo­
skonalenia systemu wzajemnej komu­
nikacji zostały zagrożone.

Gazety w Stanach Zjednoczonych 
poinformowały, że delegacja sowiecka 
przyjeżdża tu by podpisać ustalony 
wcześniej tekst porozumienia. Fakt 
złożenia podpisu przedstawiono jako 
formalność. Takie naświetlenie spra­
wy znalazło się głównie w artykule 
na pierwszej stronie niezmiernie 
popularnego dziennika “The New 
York Times”. \

Tymczasem porozumienie nie zo­
stało jeszcze wcale sfinalizowane i 
obecnie nie wiadomo jak potoczą się 
dalej jego losy. Dotyczy ono zastą­
pienia starego, norweskiego systemu 
“gorącej linii” pomiędzy Washingto­
nem i Moskwą, nowoczesnym urzą­
dzeniem, które błyskawicznie przesyła 
całe zdjęcia, obrazy graficzne lub 
strony maszynopisu bądź druku. 

spodarza na śniadaniu dla członków 
rady, a następnie weźmie udział w 
obiedzie, jaki wyda minister spraw 
zagr., członek partii narodowej War­
ren Cooper.

Rząd Nowej Zelandii reprezentowa­
ny jest w czasie prowadzonych roz­
mów przez Coopera oraz b. ministra 
obrony Davida Thomsona. Członko­
wie Partii Pracy nie wezmą udziału 
w rozmowach.

Poranne pismo welingtońskie, “The 
Dominion”, podało do wiadomości,że 
wśród przedstawicieli władzy austra­
lijskich, nowozelandzkich i amerykań­
skich, panuje pewne odprężenie wsku­
tek tego, że obrady rady przymierza 
ANZUS odbywają się przed przeję­
ciem władzy przez Partie Pracy.

Demonstracje 
Robotników 

i Homoseksualistów 
San Francisco (CST) — Wczoraj 

na ul. Market odbyły się dwie de­
monstracje: około 150,000 robotników 
— członków związków zawodowych i 
30,000 homoseksualistów i ich zwo­
lenników. Celem obydwu demonstra­
cji było wywarcie nacisku na kon­
wencję demokratów, która rozpoczy­
na się dzisiaj, by przyjęła postulaty 
jednych i drugich.

Związki zawodowe mają duży wpływ 
na Partię Demokratyczną. Zorgani­
zowana przez nie demonstracja ro­
botników była skierowana przeciw 
prez. Reaganowi. Transparenty za­
wierały hasła przeciw prez. Reaga­
nowi, a nie żądania pod adresem 
demokratów. Na czele długiego po­
chodu szli przywódcy AFL-CIO: pre­
zes Lane Kirkland i prezes związku 
robotników portowych nad Pacyfi­
kiem, Harry Bridges.

Oficjalnie miała to być demonstra­
cja niepolityczna, domagająca się 
pełnego zatrudnienia i “sprawiedliwo­
ści społecznej”. Wznoszone przez tłum 
okrzyki i transparenty wskazywały 
wyraźnie, że jest to demonstracja, 
popierająca kandydaturę Waltera 
Mondale na prezydenta.

Prezes AFL-CIO Lane Kirkland 
również nie był “apolityczny”, gdy 
oświadczył, że “chcemy rządu, który­
by służył całej ludności, a nie kilku 
uprzywilejowanym”.

Homoseksualiści i ich zwolennicy 
wysunęli 12 żądań. Jednym z nich 
jest pomoc finansowa rządu federal­
nego w walce z epidemią AIDS sze­
rzącą się wśród homoseksualistów.

Na chodnikach wzdłuż ulicy, któ­
rą szli homoseksualiści, zebrały się 
grupy kontrdemonstrantów z wielki­
mi transparentami przeciw homo­
seksualistom. Nie doszło jednak do 
żadnych bójek. Obydwie demonstra­
cje odbyły się w nastroju festyno­
wym.

przestane. W tym samym czasie pre­
mier Libanu Rashid Karami zapew­
nił, że zamierza rozszerzyć plan 
bezpieczeństwa — odnoszący się do 
Bejrutu — na cały kraj.

Dwa oddziały milicji prosyryjskiej, 
1,500-osobowy oddział pn. Brygada 
Marada, podlegający b. chrześcijań­
skiemu prezydentowi Suleimanowi 
Franjieh oraz złożony z 1,000 ludzi 
oddział kontrolowanej przez Syrię so­
cjalistycznej partii narodowej, ugięły 
się pod naciskiem Syrii i złożyły 
w niedzielę broń.

W czasie odbytego w niedzielę w 
Damaszku 2-godzinnego posiedzenia, 
Franjieh i przywódca syryjskiej par­
ti socjalistycznej Inaam Raad wyra­
zili zgodę na doprowadzenie do za­
wieszenia broni. Spotkaniu przewod­
niczył wiceprezydent Syrii Abdel Ha­
lim Khaddam.

Spotkanie odbyło się w dzień po 
tym, jak prezydent Syrii Hafez As­
sad, który popiera obie milicje, wy­
sunął ostrzeżenie, stwierdzające, że 
“wojska syryjskie zajmą odpowied­
nie stanowisko” w wypadku, jeśli 
obie strony nie zaprzestaną walk.

Rządowe radio bejruckie podało 
do wiadomości, że wojska syryjskie 
szybko zajęły kilka wiosek, na tere­
nie których toczyły się walki, dopro­
wadzając do rozłączenia się walczą­
cych ze sobą oddziałów milicji. W 
chwili obecnej, na terenie północnego 
Libanu znajduje się przypuszczalnie 
około 10,000 żołnierzy syryjskich.

Obie zwalczające się strony, mi­
licja Marada i syryjska socjalistycz­
na partia narodowa posługują się w 
prowadzonych walkach artylerią, wy­
rzutniami pocisków rakietowych i 
ciężkimi karabinami maszynowymi.

Władze policyjne podały do wiado­
mości, że co najmniej 30 osób zo­
stało zabitych i około 150 rannych.

Pandy
Dodatkową Atrakcją 

Olimpiady
Los Angeles (UPI) — Chiny Ludo­

we nie ograniczają tym razem swe­
go udziału w Olimpiadzie w Los An­
geles do wysłania na igrzyska swych 
zawodników, lecz postanowiły uroz­
maicić imprezę poprzez zaprezento­
wanie dwóch wielkich niedźwiedzi — 
pand.

Pandy przewiezione zostaną z Chin 
samolotem i będą wystawione na po­
kaz poczynając od 21 lipca. Kierow­
nictwo miejscowego ogrodu zoologicz­
nego, odwiedzanego codziennie przez 
około 15,000 osób, spodziewa się — 
w związku z przybyciem pand — wiel­
kich tłumów zwiedzających.

W międzyczasie specjalne załogi 
robotników pracują przez 24 godzi­
ny na dobę, aby ukończyć na czas 
specjalne pomieszczenie określane 
jako “panda place”.

Pandy pozostaną w Los Angeles 
przez 90 dni.

W Atmosferze 
Kontrowersji 
i Rozbicia
Mondale Osłabił Swoją 
Pozycję Zmianą Decyzji 
w Sprawie Manatta
San Francisco (UPI) — Dzisiaj 
w San Francisco rozpocznie się kon­
wencja Partii Demokratycznej, któ­
rej celem będzie wybranie kandyda­
ta na prezydenta oraz wiceprezy­
denta. Oczekuje się, że kandydatem 
na prezydenta wybrany zostanie Wal­
ter Mondale, a na wiceprezydenta 
kongr. Geraldine Ferraro, chociaż 
mogą być niespodzianki. Mondale ma 
największe szanse na nominację w 
związku z tym, że zdobył w czasie 
prawyborów największą liczbę dele­
gatów.

W konwencji, która rozpocznie się 
o godzinie 2 czasu lokalnego, udział 
weźmie 3,944 delegatów, 1,313 zastęp­
ców, ok. 1,400 reporterów i sprawo­
zdawców, jak również ok. 10,000 do 
15,000 gości. Oblicza się, że zjazd 
Partii Demokratycznej kosztował bę­
dzie ok. $11 min. Część przeznaczona 
będzie także na wzmocnienie ochrony 
kandydatów oraz gości znajdujących 
się w centrum, w którym odbywać 
się będzie konwencja. Dokładnym 
badaniom poddaje się nawet gazety 
i posiłki dowożone do olbrzymiego 
centrum wielkości 6 boisk sporto­
wych.

Zgodnie z obliczeniami liczby de­
legatów, dokonanymi w niedzielę wie­
czorem, Walter Mondale posiadał 
2,076 głosów, sen. Hart 1,249, a Jesse 
Jackson 381, przy 180 delegatach, któ­
rzy nie opowiedzieli się jeszcze za 
żadnym z kandydatów. Liczba de­
legatów niezbędna do uzyskania no- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowe Ofiary 
Reżimu 

Jaruzelskiego
Warszawa (ST, CT) — W ubiegłą 

sobotę, a więc na drugi dzień po 
rozpoczęciu procesu przywódców KSS 
“KOR” reżim postawił w stan oskar­
żenia 2 inne, niezmiernie popularne 
w kraju osoby: księdza Jerzego Po- 
piełuszkę i mecenasa Macieja Bed- 
narkiewicza.

Ksiądz Popiełuszko zasłynął ze swo­
ich płomiennych, comiesięcznych ka­
zań “Za Ojczyznę”, wygłaszanych 
od chwili narzucenia narodowi stanu 
wojennego. Kazania przyciągały do 
kościoła Sw. Stanisława Kostki w 
Warszawie tysiące wiernych, których 
duchowny zachęcał do wytrwania w 
oporze przeciwko reżimowi. Ksiądz 
Popiełuszko nigdy nie ukrywał swojej 
sympatii dla wolnych związków za­
wodowych “Solidarność”.

Odwaga w głoszeniu poglądów spra­
wiła, że księdza niejednokrotnie wzy­
wano na przesłuchania, aż w końcu 
przeprowadzono w jego mieszkaniu 
rewizję, podczas której rzekomo zna­
leziono tam nielegalne publikacje i 
materiały wybuchowe. Odkrycie tych 
przedmiotów stanowiło oczywistą pro­
wokację, która obecnie dala reżimo­
wi podstawę do wytoczenia duchow­
nemu procesu.

Maciej Bednarkiewicz zasłyną! ja­
ko adwokat, występujący w imieniu 
prześladowanych przeciwników poli­
tycznych reżimu. Również przeciwko 
niemu SB uknuło zatem intrygę, za­
rzucając mu udzielanie pomocy de­
zerterowi z ZOMO. Oskarżenia te by­
ły tak niedorzeczne, że wolna prasa 
od pierwszej chwili podkreślała ich 
śmieszność.

Inna znana postać, przyjaciel i spo­
wiednik Lecha Wałęsy, ksiądz Hen­
ryk Jankowski otrzymał natomiast 
na minioną sobotę wezwanie do pro­
kuratora, by odebrać dokumenty, 
stwierdzające wytoczenie przeciwko 
niemu oskarżeń.
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PRAWO KRYMINALNE

odbiornika nadawczego ze straży po­
żarnej i o korzystanie z niego do 
odwoływania wezwań do pożaru. Byl 
on kiedyś zatrzymany przez policję 
w Los Angeles za podawanie się za 
strażaka z Chicago, ale został zwol­
niony, gdy stwierdzono, że podawanie 
się za urzędnika jakiegoś stanu może 
być przestępstwem na terenie tego 
stanu wyłącznie.

Policja chicagoska ma w tej chwili 
wydany nakaz aresztowania podpala­
cza, którego, jak dotąd ściga bez­
skutecznie.

Uzupełnienie
Uzupełniamy notatkę z poprzedniej 

Kroniki: Donację $200 na cele har­
cerskie złożył Komitet 40 Rocznicy 
Monte Cassino, 3 Dyw. Strzel. Karp, 
i 5 Kres. Dyw. Piech., w dowód 
uznania dla Harcerstwa za jego dzia­
łalność wychowawczo-patriotyczną.

Serdecznie dziękujemy.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Pomnik Cypriana K. Norwida 
w Ośrodku Harcerskim

W Ośrodku Harcerskim wysiłkiem 
ks. hm. Czapiewskiego T.J. został 
wystawiony oryginalny pomnik wiel­
kiego patrioty — wciąż mało znanego 
poety romantyka — Cypriana K. Nor­
wida, którego imię nosi nasz Har­
cerski Ośrodek w Wisconsin.

Uroczystości związane z odsłonię­
ciem pomnika odbędą się 21 i 22 
lipca na terenie Ośrodka. Udział w 
nich wezmą — obok osób Zarządów 
Okręgu i Obwodu Z.H.P., Grona In­
struktorskiego — zuchy i harcerki 
tam już obozujące.

Odsłonięcie pomnika nastąpi w nie­
dzielę rano po Mszy św. Z życiem 
i twórczością C. Norwida zapozna 
zebranych wybitny znawca jego twór­
czości prof. T. Karpowicz.

Na uroczystości te Zarząd Koła 
Przyjaciół zaprasza wszystkich komu 
bliskie jest wszystko co polskie i co 
wiąże młodzież naszą i nas z pol­
skością, co pozwoli odświeżyć pamięć 
o jednym z największych poetów okre­
su późnego romantyzmu.
Szczęść Boże 
w Akcji Letniej

W sobotę 14 lipca — jak co roku 
od wielu już lat — nasz Harcerski 
Ośrodek w Wisconsin napełnił się 
radosnym gwarem i życiem zuchów 
dziewczynek i harcerek zatętnilo pra­
wdziwe harcerskie życie według naj­
lepszych z metod harcerskich. W atmo­
sferze braterskiej przyjaźni — starsze 
siostry — wprowadzają młodsze na 
ścieżkę radosnego, dzielnego zucho- 
wania czy harcerskiego doskonalenia 
się w myśl Prawa Harcerskiego, w 
bezpośrednim otoczeniu pięknej, bo­
gatej przyrody — dzieła Stwórcy.

W myśl zasady — zuch i harcerka 
między Polakami mówią po polsku — 

ambicją kierowniczek jest, by wszę­
dzie i zawsze rozbrzmiewała polska 
mowa i polska piosenka. Wspaniała 
to okazja dla umocnienia polskości 
i polskiego języka. Zasada to obo­
wiązuje również rodziców odwiedza­
jących swoje pociechy.

W tej zasadzie ukryta jest tradycja 
— 74 lat istnienia i działania Har­
cerstwa w.Polsce i w świecie — 36 
lat upartej pracy harcerskiej w Chi­
cago i na 33 Akcjach Letnich. Jakie 
to długie lata, ale wcięż zwycięskie 
lata świadomej, wytrwałej pracy wy­
chowania pełnego człowieka świado­
mego i dumnego swego polskiego 
pochodzenia.

Książka, która mówi prawdę 
i wzrusza

Książka “Junackie Szkoły Mecha­
niczne 1942 -47 ” — jest ciekawym, 
choć pełnym dramatycznych momen­
tów — wiernym obrazem, dokumen­
tem losu części polskiej młodzieży, 
która wyrwana wraz z rdzicami w 
1940 roku z naszych wschodnich Kre­
sów i wywieziona na nieludzką zie­
mię, skąd została uratowana od nie­
chybnej powolnej śmiercie przez Ar­
mię Polską gen. Andersa do Perski, 
a następnie na Bliski Wschód.

Wiele z tej młodzieży to dziś ojco­
wie naszej młodzieży harcerskiej, 
instruktorów harcerskich. Warto, żeby 
nasza młodzież choćby w części prze­
czytała tę książkę, w której znajdzie 
nazwiska swych rodziców.

Zwięzły to, a prosty, barwny i 
urozmaicony reportaż życia ponad 
5.000, młodzieży polskiej, począwszy 
od punktów zbornych formującej się 
Armii Polskiej na terenie Rosji, go­
ścinną Presję, Palestynę, Egipt, a 
potem Anglię i dalsza wędrówka po 
świecie.

Książka ta mówi o trudnym życiu 
i o niegasnącej nadziei powrotu do 
Wolnej Niepodległej Polski. Ta ksią­
żka nie tylko podaje fakty, ale maluje 
również przemiany, które następowa­
ły w duszach młodych. Znajdujemy 
tam również krótkie wzmianki o ży­
ciu harcerskim tamtejszych drużyn.

Książka ta zasługuje na jak naj­
szersze zainteresowanie ze strony tych 
wszystkich, których interesują dzieje 
Polaków od 1939 roku.

Nasi Graduanci
“Kronika Harcerska” dzieli się z 

czytelnikami każdym radosnym wy­
darzeniem w życiu Wielkiej Rodziny 
Harcerskiej — tym razem długą listą 
tych, którzy skończyli gimnazjum (H. 
Sch.) lub Uniwersytety:
Gimnazjum:

Ryszard Hass, Dorota Kupka Irska, 
Czesław Majsterek, Alicja Piotrow­
ska, Diana Piotrowska, Wiktor Szczer­
ba, Konrad Więcek.
Uniwersytety:

przew. Małgorzata Gubała, przew. 
Ewa Malec, przew. Irena Nowobil- 
ska, Andrzej Piotrowski, K. Wypije- 
wska.

Gratulujemy i życzymy sukcesów 
w dalszych studiach, pamiętając, że 
Polonia ogramnie potrzebuje ludzi 
z ukończonymi pełnymi studiami.

MIAMI. — “Miss Universum” 1984 r. została Szwedka, Yvonne 
Ryding. 21-letnia pielęgniarka otrzymała nagrody ogólnej 
wartości $175,000. (UPIj

Joseph K. Luby J.D. — Adwokat
z 20-letnim doświadczeniem w stanowych i federalnych sądach. 

Przyjmuje wszystkie sprawy kryminalne. Jazda w stanie nietrzeźwym, 
sprawy niepełnoletnich.

Pierwsza konsultacja bezpłatnie. 
24-godzinny serwis: 332-5161 

Biura w Chicago — Palatine i Skokie.

Grunwald 14 Lipca 1410
Wyjątki z “Krzyżaków” (II)

. . . “Król, gdy uczuł pod sobą ko­
nia, a w ręku kopię, zmienił się nagle. 
Smutek znikł mu z oblicza, małe 
czarne oczy poczęły błyskać, a na 
twarzy zjawił się rumieniec, lecz była 
to chwila tylko, bo gdy ksiądz pod­
kanclerzy począł go żegnać krzyżem, 
spoważniał znów i pochylił z pokorą — 
przybraną w srebrzysty hełm głowę.

Tymczasem armia niemiecka zstę­
pująca z wolna z wyniosłej równiny 
minęła Grunwald, minęła Tannenberg 
i zatrzymała się w zupełnym bojo­
wym szyki w połowie pola. Z dołu, 
z polskiego obozu, widać było 
doskonale groźną ławę olbrzymich, 
zakutych w żelazne zbroje koni i ry­
cerzy.

Krzyżacy spoglądając z góry na le­
sistą nizinę widzieli na krawędzi boru 
tylko kilkanaście polskich chorągwi 
i wcale nie byli pewni, czy to jest 
cala armia królewska. Dopiero zbie­
gowie ze zburzonego Gildenburga, 
których kilkunastu sprowadzono przed 
mistrza, zaświadczyli,iż naprzeciw 
nich stoją wszystkie wojska polsko- 
litewskie.

Mistrz Ulryk ufny w siłę, jakiej 
żaden z mistrzów nie wyprowadził 
dotąd w pole, lekceważył też prze­
ciwnika, a gdy kontur gniewski, któ­
ry na swoją rękę czynił wywiady, 
przedstawił mu, że jednak wojska 
Japiełły są liczniejsze — odpowia­
dał:

Jakie tam wojska! Jeno z Polaki 
przyjdzie się nieco wysilić, a reszta, 
choćby ich było i najwięcej, pośledni 
to lud, lepszy do łyżki niż do oręża.

d.c.n.

W domu pani Adamowej Ostrzeńskiej zrobiło się teraz wesoło, 
gwarno i rojno. Wzięto jak się należy mieszkanie w środku miasta, 
a przyjaciele Daniela i znajome Teresy schodzili się do niego po po­
łudniu i wieczorami na herbatę, na wspólne czytanie książek, na śpie­
wy i na tańce. Młodziutka panna Basia, mimo poważnych zarobków 
dochodzących do kilku rubli miesięcznie, nosiła jeszcze krótką suknię. 
Uważana była przez towarzystwo zbierające się u pani Adamowej pra­
wie że za dziewczynkę, ale w sposób, który nie upokarzał jej miłości 
własnej. Nie tylko bowiem dopuszczano ją do wszystkich uciech bar­
dziej dorosłego zespołu, ale wyróżniano ją niejednokrotnie w najroz­
maitszy sposób. Przyjaciele Daniela Ostrzeńskiego byli to młodzi stu­
denci lub świeżo pokończeni adwokaci, doktorzy i nauczyciele, przy­
rodnicy, historycy i matematycy. Wszyscy mieli w sobie zapas sił 
i zdolności na miarę wielkich przedsięwzięć, a w braku rozleglejszego 
pola działania, do którego rząd nikogo nie dopuszczał, wyładowywali 
nadmierną energię w gawędach i zabawach. Czytano wspólnie „Hi­
storię cywilizacji Anglii” Buckle’a albo „Przyczyny zjawisk w przyro­
dzie organicznej” Huxleya, dyskutowano teorię Darwina, grano etiudę 
rewolucyjną i preludium zwane „powstańcze” Szopena oraz sonatę 
patetyczną Beethovena, śpiewano ballady Mickiewicza albo pieśni: 
„Orle, powstań z więzów, z ran...”, „Schowaj, matko, suknie moje, 
perły, wieńce z róż...”, „Czemu sercu smutno...” i tym podobne, od­
bywano przy księżycu spacery nad rzeką i po parku, tańczono do bia-
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wym Burnham Harbor gdzie ryby 
zostały podane na stół. Największa 
ze złapanych ryb ważyła 5 funtów i 
6 uncji. Ale to nie ilość złowionych 
ryb ma być w tym najważniejsza. 
Wiadomo że wielu rybaków przy­
pływa do Chicago na połowy łososi 
chodzi jednak o to żeby jezioro stało 
się miejscem z którego wszyscy ludzie 
korzystają jako atrakcyjnego miejsca 
sportów wodnych.

Uprawnieni 
Do Rejestrowania

Władze stanowe przyznały upraw­
nienia ponad 250 organizacjom społe­
cznym, do rejestrowania wyborców 
w ramach nowej ustawy stanowej, 
która pozwala na to, aby organizacje 
i zainteresowane grupy obywateli 
mogły być wydelegowane do akcji 
rejestrowania wyborców. Władze 
stanowe rozpatrują dodatkowe zgło­
szenia przedłożone przez ponad 350 
organizacji.

Mordercy Skazani 
Na 40 Lat Więzienia

Kierowca autobusu i były policjant 
chicagowski zostali skazani na 40 lat 
więzienia za utopienie handlarza nar- 

.kotyków.
Ława przysięgłych powiatowego 

sądu karego uznała Alonzo Smith — 
kierowcę autobusów CTA i Allan C. 
Davis — policjanta chicagowskiego łego dnia, wyprawiano się łodziami w okolice Kalińca albo pod prze- 
winnymi zamordowania Jamesa Fulli- wodnictwem Daniela urządzano ekskursje botaniczne. Latem przeno- 
love, którego utopili w wannie jego szono ten sam tryb spędzania wolnego czasu na wieś, do radcy Joa- 
mieszkania, kiedy nie chcial sprzedać chima, który chętnie gromadził koło siebie zarówno ubogą rodzinę, jak 

pod towarzysz i
po 40 lat więzinia. jaaół.

2

Ojciec ów był mason, demokrata i dawny major napoleoński, prze­
niknięty ideałami rewoluqi francuskiej, co mu jednak nie przeszka­
dzało żywić ślepe przywiązanie do tradycji, do herbu i do rodu. Chciał 
on był wydać swoją córkę za mąż tak, żeby to było zgodne zarówno 
z wymaganiami rodu, jak i z jej uczuciami. Gdy jednak po odkryciu 
romansu z nauczycielem zaczęła mu się upierać, że jeśli nie pójdzie 
za niego, to wstąpi do klasztoru — w napadzie przekory, okrucieństwa 
i dumy postanowił ją wydać bez uwagi na jej uczucia za pierwszego, 
kto się trafi, byle to tylko był szlachcic. Trafił się właśnie Adam 
Ostrzeński, który nadto dzięki urokowi osobistemu zdobył sobie już 
dawniej życzliwość rodziców panny.

Panna wstąpiła z płaczem w nakazane jej związki małżeńskie i nie 
była z mężem szczęśliwa. Adam Ostrzeński w bardzo niedługim czasie 
stracił obydwa posagowe folwarki i zaczął żonę na długie miesiące po­
rzucać dla innych kobiet — ona zaś nie mogła zapomnieć swego nau­
czyciela. Posiadali jednak oboje tyle wdzięków i czułości usposobienia, 
że nie mogli pozostać dla siebie obojętnymi. Po każdej stracie mająt­
kowej, po każdym nieporozumieniu i rozejściu się uczuć wracali do 
siebie na nowo śród wybuchów rozpaczliwej miłości i mieli ze sobą 
sześcioro dzieci, z których czworo się chowało.

Barbara była najmłodszym z tych dzieci, podobnie jak Bogumił był 
najmłodszym u swych rodziców. Nie pamiętała ona już domu swego 
zamożnym. Urodziłą się w miasteczku, w którym Adam Ostrzeński 
po wielu odmianach losu objął stanowisko burmistrza. Miała pięć lat, 
kiedy straciła ojca. Adam Ostrzeński zginął od pioruna we własnym 
mieszkaniu, w chwili gdy stanąwszy w czasie burzy przy oknie usiłował 
lepiej je domknąć, żeby woda deszczowa nie ciekła na podłogę.

Owdowiawszy pani Jadwiga Ostrzeńska za namową seniora rodu, 
bogatego radcy Joachima Ostrzeńskiego, poczuwającego się do opieki 
nad rodziną lekkomyślnego krewniaka, przeniosła się do miasta guber- 
nialnego Kalińca. Otworzyła tam stancję dla uczniów kształcąc zara­
zem i wychowując z wielkim trudem własne swe dzieci. Po roku ta­
kiego życia wybuchło powstanie 1863 r.; wszyscy chłopcy ze stancji, 
nie wyłączając najstarszego Ostrzeńskiego, Daniela, poszli do lisu. 
Pani Jadwiga zbiedniała wtedy do reszty i musiała zmienić obszerne 
mieszkanie na pokoik na poddaszu oraz wyprzedać nieomal wszystkie 
meble. Ani na chwilę jednak nie podupadła na duchu i ani na chwilę 
nie dopuściła, by dzieci przestały się uczyć. Smutne doświadczenia 
młodych lat rozczarowały ją do honorów i korzyści płynących z ma­
jątku lub urodzenia. Wierzyła tylko w wykształcenie. Pragnęła, by jej 
synowie byli uczonymi, a przynajmniej, by zajęli stanowiska wymaga­
jące zajęć wyłącznie umysłowych; to samo chciała uprzystępnić i cór­
kom. Gdy powstanie upadło, a Daniel, ranny w nogę, wrócił ostatecz­
nie do domu, pani Jadwiga poruszyła wszystkie możliwe stosunki, aż 
do znanego radcy Joachimowi kalinieckiego wicegubernatora włącz­
nie — aby synowi umożliwić skończenie gimnazjum, a potem wstąpie­
nie do Szkoły Głównej. Lękliwa i niepewna siebie z natury — stawała 
się zażartą i nieugiętą, gdy szło o pokonanie szykan albo trudności 
związanych z kształceniem dzieci. Pod tym względem była gotowa na 
największe ofiary i upokorzenia, aż do wstrętnego jej szukania protek­
cji u czynników rządowych. Tylko pomocy materialnej nigdy od ni­
kogo nie przyjmowała — pod tym względem była niemile i opryskli­
wie dumna — z niechęcią godziła się jedynie na letnie wyjazdy do 
Piekar Wielkich, majątku radcy Joachima. Poza tym wierzyła, że w naj­
gorszych warunkach da sobie zawsze radę i że z czasem dzieci jej 
dopomogą. Jeden syn miał być przyrodnikiem, drugi inżynierem. Byli 
oni już w wyższych zakładach naukowych, Darnel w Warszawie, 
a Julian w Petersburgu, i zarabiali na swe życie lekcjami. Matce jed­
nak wciąż jeszcze nic nie mogli przysyłać, może też nie poczuwali się 
do tego, zajęci sprawami wiedzy. Tak, że pani Jadwiga z dwiema cór­
kami żyła w niewysłowionym ubóstwie. Przez pierwsze lata utrzymy­
wano się prawie wyłącznie ze sprzedaży ostatków dawnej świetności: 
płóciennych obrusów, starych futer, webowej bielizny i pamiątkowych 
sreber. Gdy tego zabrakło, starsza córka, Teresa, doszedłszy do wyż­
szych klas gimnazjalnych, zaczęła dawać lekqe, które nie zawsze star­
czały na obiad, ale nie pozwalały umrzeć z głodu.

Położenie rodziny znacznie się polepszyło, kiedy Daniel i Julian 
skończyli studia. Julian pozostał w Petersburgu i tylko listem zawia­
domił, że ma już dobrą posadę, lecz Daniel zamieszkał z matką i sios-

Jezioro Michigan 
Miejscem 

Sportów Wodnych
Stan Illinois przyłączył się do In­

diana i dwóch uniwersytetów w stara­
niach żeby jezioro Michigan stało się 
rozreklamowanym ośrodkiem sportów 
wodnych. Przeznaczono na ten cel 
$240 000 rocznie: $158 000 otrzymano 
od Department of Commerce a $82 000 
od Illinois University i Purdue Uni­
versity.

Wiele osób, szczególnie tych, które 
nie korzytają ze sportów wodnych nie 
pamiętają nawet o tym że mieszkają 
w pobliżu jeziorą dlatego w ubiegłą 
środę rozpoczęto reklamę żeglarstwa 
i łowienia ryb na jeziorze.

Na środową wyprawę w jezioro za­
proszeni byli przedstawiciele świata 
politycznego stanu Illinois, ale jedynym 
jego reprezentantem, który skorzy­
stał z zaproszenia był kongresman 
Charles Hayes (D. Chicago).

Ci którzy w czasie wyprawy zarzucili 
wędki złowili 13 - łososi i cała eskapada 
wodna zakończyła się w klubie jachto-'- trami i zaczął wykładać przyrodę w świeżo założonej prywatnej szkole 

realnej w Kalińcu. Zawód nauczyciela był jednym z tych niewielu za­
wodów, jakie się otwierały wówczas w Polsce przed ludźmi z wykształ­
ceniem. Także i córka Teresa została niebawem nauczycielką w gim­
nazjum, do którego przedtem sama chodziła — a gdy najmłodsza, Ba­
sia, ukończyła szkołę — i ona zaczęła udzielać świeżo nabytej wiedzy 
po różnych prywatnych domach.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom I

BOGUMIŁ I BARBARA

Na Tropie Podpalacza
Henry Williams, 23, jest od dawna 

poszukiwany przez policję. Tym ra­
zem Williams ma odpowiadać za po­
dawanie się za pracownika służby 
bezpieczeństwa, za mylne informacje 
podawane policji i straży pożarnej. 
Kartoteki policyjne mają w swojej 
ewidencji zanotowane, że w 1978 r. 
Williams został uznany winnym i 
skazanym na 3 lata więzienia za pod­
palenie. Był również aresztowany oko­
ło 4-ech razy za podawanie się za 
policjanta i strażaka.

W ubiegłym tygodniu Williams za­
dzwonił podając, że dzwoni w imieniu 
szeryfa policji, który robił obławę na 
trzech rabusiów w Harwood Heights 
i że jeden z policjantów został zastrze­
lony. Wozy policyjne z kilku poste­
runków rozpoczęły pościg za “du­
chem”. Doszło do tego, że Kennedy 
Expressway musiała być tymczaso­
wo zamknięta.

Wcześniej posterunek policji Grand 
Central otrzymał telefon od mężczy­
zny podającego się za sierżanta po­
licji z Houston, który aresztował 
człowieka podającego się za strażaka 
z Chicago. Dzwoniący odwiesił słu­
chawkę zaraz po tym jak operator­
ka poprosiła o włożenie następnej 
monety do automatu i jak później 
sprawdzono, telefonowano z budki w 
Joliet.

Po 40-to minutowym sprawdzeniu 
wszystkich taśm będących w posia­
daniu policji z nagranym głosem 
Williams’a, jak potwierdziły osoby 
z jego rodziny, również telefon z 
ubiegłego tygodnia był jego wyczy­
nem.

Williams jest oskarżony o kradzież

Na Grobach Żołnierzy
Londyn (DP) — Polka z Warszawy, 

Maria Krygiel, dzięki korespondento­
wi z Nottingham L. Łukowskiemu, 
odnalazła grób męża, plut. 12 Pułku 
Ułanów Podolskich, na cmentarzu w 
Loreto. Pani Krygiel widziała swego 
męża Wacława Sowula ostatni raz 
w 1939 r. na Litwie w obozie dla jeń­
ców wojennych. O śmierci męża do­
wiedziała się po wojnie od jego kole­
gów. Dopiero po 40 latach spełniły 
się jej marzenia, uzyskała pozwolenie 
na wyjazd za granicę, aby zobaczyć 
grób swego męża. Pani Krygiel w 
imieniu własnym jak i syna, który 
nigdy nie widział ojca, złożyła na gro­
bie garść ziemi rodzinnej i zawiesiła 
na krzyżu szarfę biało-czerwoną z 
napisem “Od syna i żony.”

• • •
Na cmentarzu Loreto przypadkowo 

odnalazła grób swego ojca pani Józefa 
Makarczuk. Ojciec p. Józefy, kpr. I 
Baonu Strzelców Karpackich Stani­
sław Trelka, poległ w 1944 r. w rejonie 
Loreto. Pani Józefa ojca swego w 
ogóle nie znała. Miała roczek jak 
ojciec poszedł na wojnę. Matka po 3 
latach zmarła. Wychowywała ją bab­
cia. Po śmierci babci przyjechała 
do wujka do Nottingham i tu pozo­
stała.

■
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Program Letnich Imprez 
Klubu Przyjaciół Prezesa Mazewskiego

Klub Przyjaciół Prezesa ZNP Mec. 
A. A. Mazewskiego zawiadamia 
członków o następujących imprezach 
planowanych na następnych kilka 
miesięcy: Wycieczkę do Obozu Mło­
dzieżowego Okręgu 12 i 13 ZNP urzą­
dza 22 lipca, Gr. 2742 ZNP. Zbiórka 
o godz. 8:30 rano, przy Armitage i 
Leavitt oraz Milwaukee i Central 
Park Ave. Przejazd autobusem $5.00 
od osoby, dzieci poniżej lat 12 po 
$3.50. Dzwonić do sekretarza M. 
Stermińskiego, 276-5891.

Stowarzyszenie Dobroczynności 
przy ZNP urządza wycieczkę do Obo­
zu Młodzieżowego, w Yorkville Dl., 
we wtorek, 31 lipca. Opłata za prze­
jazd i obiad wynosi $12.00. W sprawie 
rezerwacji dzwonić do wiceprezeski

Z Korpusu 
Plac. 141 SWAP

Zawiadamiamy koleżanki z Korpu­
su Plac. 141 SWAP, że posiedzenia 
w miesiącu lipcu nie będzie. Poniżej 
wykaz imprez, jakie planujemy na 
okres wakacji:

Wycieczka do Obozu Młodzieżowe­
go do Yorkville, Ul., w niedzielę 22 
lipca. Zbiórka na Armitage i Leavitt 
oraz na Milwaukee i Central Park 
Ave., o godzinie 8:30 rano. Przejazd 
$5.00.

Wycieczka do Polskich Ojców Sale- 
tynów, w Twin Lakes, Wise., w nie­
dzielę, 5 sierpnia. Zbiórka o godz. 
8:30 rano, Armitage i Leavitt oraz 
Milwaukee i Central Park Ave. Obiad* 
i przejazd autobusem $13.00.

Wycieczka do Polskich Ojców Kar­
melitów do Munster, Indiana, w nie­
dzielę, 26 sierpnia. Zbiórka o 8:30 
rano Armitage i Leavitt oraz Mil­
waukee i Central Park Ave. Cena za 
przejazd autobusem i obiad $13.00.

Rezerwacje prosimy kierować do 
Heleny M. Stermińskiej, 2062 N. Lea­
vitt ul., Chicago, Dl. 60647, telefon 
276-5891.

Nasza zabawa roczna odbędzie się 
w niedzielę, 25 listopada, w sali Okrę­
gu 1-go SWAP, 1239 N. Wood ulica. 
Wydane będą książeczki losowe. Ape­
lujemy o fanty do losowania. Dochód 
przeznaczony jest na fundusz dla cho­
rych kolegów.

Henryka Michałowska — prezeska
Helena M. Stermińska — sekretarka

Bezpłatne Odciski Palców 
w KPA i Domu Podhalan
Dla wygody Polonii, grupa 911 ZNP 

“Police Society” i Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
załatwiają bezpłatnie odciski palców 
wymagane przy staraniu się o stały 
pobyt, obywatelstwo itp.

Również bezpłatnie robione będą 
odciski palców dla celów prywatnych 
jak dla zidentifikowania dzieci; doro­
słych. W tych przypadkach osoby 
muszą mieć przygotowane własne 
formularze.

Zainteresowani proszeni są o uprze­
dnią telefoniczną rezerwację w KPA 
- telefon 631-3300.

Miejsce i czas załatwienia odcis­
ków palców:

1. Kongres Polonii Amerykańskiej, 
5844 North Milwaukee Ave., w pierw­
szą sobotę każdego miesiąca od 1:00 
do 3:00 p.p. rozpoczynając 2 czerwca.

2. Dom Podhalan, 4808 South Ar­
cher Ave. w trzecią sobotę każdego 
miesiąca od 1:00 do 3:00 po poł. Roz­
poczynając 19 czerwca.
Eva A. Betka-dyrektor wykonawczy 

K.P.A. Wydz. na stan Illinois 

ZNP Heleny Szymanowicz na nr 
276-0500.

Organizujemy wycieczkę do Pol­
skich Ojców Saletynów do Twin 
Lakes, Ul., w niedzielę, 5 sierpnia. 
Zbiórka o godz. 8:30 rano przy Armi­
tage i Leavitt oraz przy Milwaukee i 
Central Park Avenue. Cena obiadu 
i przejazdu $13.00. Zgłoszenia kiero­
wać do sekretarki Heleny M. Ster­
mińskiej (teł. 276-5891).

Wycieczka do Polskich Ojców Kar­
melitów, w Munster, Indiana odbę­
dzie się w niedzielę, 26 lipca. Zbiórka 
o godz. 8:30 rano, Armitage i Leavitt 
ul., oraz Milwaukee i Central Park 
Ave. Cena obiadu i przejazdu $13.00. 
głoszenia kierować do sekretarki 
Heleny M. Stermińskiej, teł. 276-5891.

Następne posiedzenie Klubu Przy­
jaciół Prezesa ZNP A. A. Mazew­
skiego, odbędzie się 4 sierpnia, o 
godzinie 1 po poł. Mamy ważne spra­
wy do załatwienia, dlatego uprasza 
się wszystkich członków o zanotowa­
nie sobie tej daty.

Prosimy członków o opłacenie 
swych składek członkowskich za 1984 
rok.

Urządzamy spotkanie towarzyskie, 
z okt^ji naszego 20-lecia. Odbędzie 
się ono w niedzielę, 9 września, o 
godz. 3 po poł., w błękitnej sali Domu 
Okręgu 1-go SWAP, 1239 N. Wood 
ulica. Rezerwacje już przyjmujemy, 
zgłoszenia prosimy kierować do prze­
wodniczącej Komitetu Zaproszeń, dy­
rektorki Marii L. Szeląg, 5746 S. New­
land Ave., Chicago, IL. 60638 lub 
dzwonić do sekretarki Heleny M. 
Stermińskiej.

Z tej okazji wydany będzie pamięt­
nik. Ogłoszenie nazwisk (dwa Mr. & 
Mrs.) $5.00, pojedyncze po $3.00. 
Uprzejmie prosimy wysyłać do sekre­
tarki Heleny M. Stermińskiej, 2062 N. 
Leavitt ulica.

Zapraszamy wszystkich naszych 
byłych członków na to spotkanie. 
Kto się czuje przyjacielem Prezesa 
A. A. Mazewskiego jest proszony 
na to przyjęcie.

Tą drogą przesyłamy życzenia dla 
naszyh chorych: wiceprezeska Maria 
Stachoń, jest w domu po wypadku. 
Nasza dyrektorka Jadwiga Cackow­
ska jest w szpitalu w Arlington 
Heights. Nasza dobrodziejka Józefina 
Andrews jest u syna w Park Ridge, 
ni.

Gratulacje składamy naszym 
członkiniom: Josephine Miskiewicz, 
która została wybrana Matką Roku 
1984 przez panie Wydziału Kobiet 
Okręgu 12 ZNP. Naszej dyrektorce 
Katarzynie wybranej “Senior of the 
Year 1984” przez Chicago Park Dis­
trict, z Parku Holstein.

Czesław M. Pawlak — prezes 
Helena M. Stermińska — sekretarka

Zebranie Pol.-Am. 
Rady Emerytów

Zebranie wszystkich członków od­
będzie się w środę, 18 lipca, o 1:00 
po południu, w głównej sali Coperni­
cus Senior Citizen Center, przy 3160 
N. Milwaukee Ave. Prosimy o punk­
tualne przybycie. Dla tych z naszych 
członków, którzy mają czasi i życze­
nie, przypominamy ze Dom Starców 
św. Józefa urządza swój doroczny 
“Festiwal” w przyszłą niedzielę, 15 
lipca. Festiwal odbędzie się na grun­
tach przy 2650 N. Ridgeway. Człon­
kowie naszego zarządu będą brali 
udział w tym dniu po południu.

Helena Wajda — prezes 
Wanda Cioth — sekr. prot.

ZAWIADOMIENIE
Pragniemy zawiadomić wszystkich Klientów, 
Przyjaciół, Znajomych oraz miesjcową Polonię 

o Otwarciu nowego Sklepu

QUICK PIK GROCERY & DELI
5306-08 W. Fullerton Ave. Tel.: 622-4450
Wszelkiego rodzaju towary spożywcze i delikatesy. Wielki Wybór 
wędzonych i pieczonych szynek, kiełbas i boczków oraz wszelkich 
wyrobów masarskich.
Dlatego Wasz stół zastawcie najsmaczniejszymi wędlinami, które są 
robione z najlepszego mięsa przez fachowców na sposób polski i europejski.

Zapraszamy
Zdzisław i Maria Dobrzyńscy, właściciele

AMMAN, JORDANIA. — Prezydent Francji Francois Mitterrand 
wygłosił przemówienie w czasie uroczystego obiadu wydanego 
na jego cześć w pałacu królewskim. Przebywał w Jordanii 
z trzydniową wizytą. Zdjęcie z 9 lipca br. (UPI)

“Piknik”
Polsko Narodowej Spójni

W niedzielę, 22 lipca, odbędzie się 
wielki piknik staraniem Okręgu 6 
Polsko Narodowej Spójni, w Spójnia 
Park (Osiedla Polskiego), przy Ring­
wood, Flanders i Spójnia Rds., w 
McHenry, Illinois.

Cała Spójnia w tym dniu obchodzi 
“Dzień Dziecka Polskiego,” przeto 
dziękczynne nabożeństwo w kościele 
św. Franciszka, odprawi ks. Marcin 
Wachna (wychowanek z McHenry), 
o godzinie 2 po południu. Obiady poda­
wane będą od południa w jadalni, 
a przekąski do późna wieczór.

Posiedzenie Wyborcze 
Polskiej Opieki 

Społecznej Oddział I
Posiedzenie wyborcze Polskiej 

Opieki Społecznej Oddział I odbędzie 
się 18 lipca, o godz. 11 przed połu­
dniem, w sali Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego, przy 984 N. 
Milwaukee Ave.

Będzie wiele ważnych spraw do 
załatwienia, między innymi, wybór 
nowego zarządu na następną kaden­
cję oraz złożone zostaną sprawozda­
nia z wycieczki i sprawozdanie komi­
tetu obiadu.

Obiad ten, z którego całkowity do­
chód przeznaczamy na fundusz pomo­
cy potrzebującym, odbędzie się 15 
sierpnia. Za poparcie tej imprezy bę­
dziemy bardzo wdzięczni. Więcej 
szczegółów podamy nieco później, na 
początku sierpnia.

Prosimy o przyniesienie ze sobą 
fantów na loterię.
Franciszka Augustyniak — prezeska 

J. Sobieraj Rutkowska — koresp.

Tow. Przyjaciół Fundacji 
Jana Pawła II 

Apeluje o Pomoc
Na życzenie władz i powołanego 

Komitetu Koordynacyjnego Towa­
rzystw Przyjaciół Fundacji Jana 
Pawła II w Rzymie zostaje zorgani­
zowane Towarzystwo Przyjaciół Fun­
dacji Jana Pawła II.

Ojciec św. przyjął dar Polonii, który 
wręczyła Mu dnia 7 listopada 1982 r. 
“Dom Polski,” jako żywy pomnik 
Pontyfikatu Jana Pawła II w stolicy 
chrześcijaństwa. W wizji Ojca Świę­
tego ten nowy, cenny nabytek ma 
służyć rozwijaniu polskiej kultury, 
polskiej historii a przez to podkre­
ślać obecność narodu polskiego w 
Rzymie.

Zwracamy się do całej katolickiej 
Polonii w Chicago o wpisywanie się 
na członka tej nowej organizacji.

Wszelką korespondencję i informa­
cje prosi się kierować na adres: ks. 
mgr. Stanisław Staniszewski, Parafia 
św. Młodzianków, 743 N. Armour St., 
Chicago, Dl. 60622.

Komitet Organizacyjny

Muzyka Poważna 
w Sopocie

Sopot, miasto piosenki otworzyło 
swoje podwoje również dla muzyki 
poważnej. Odbędą się w tym mieście 
Bałtyckie Spotkania Oper i Teatrów 
Muzycznych. W ciągu festiwalowego 
miesiąca (lipiec) wystąpi 10 teatrów 
z całej Polski z 20 przedstawieniami.

Publiczność usłyszy i zobaczy m. in. 
“Turandota” Pucciniego, “Rzekę 
krzyczących ptaków” Brittena, “Hal­
kę” Moniuszki.

Spotkanie, odbywające się na sce­
nie Opery Leśnej, będzie miało mię­
dzynarodowy charakter. W koncercie 
galowym wezmą udział obok znanych 
polskich śpiewaków m. in. goście z 
Hiszpanii, RFN i ZSRR.

Dla miłośników tańca przygrywać 
będzie orkiestra Ernesta Stetza z 
McHenry: “Northwest Sound.” W 
tym dniu dziatwa zostanie ugoszczo­
na i otrzyma upominki.

Z Chicago wyruszą autobusy o go­
dzinie 9:45 rano, sprzed kościoła Mo­
wa Bożego, 3842 W. 57-ma ulica; o 
godzinie 10 sprzed kościoła św. Jana, 
4555 S. Kedzie Ave.^ o godzinie 10:30 
sprzed kościoła śś. Cyryla i Metodego, 
5744 W. Diversey Ave.

Zamówienia na autobusy przyjmu­
ją: Jan Sliwonik, tel. 284-2942. Roza­
lia Kaczor — 586-5518. Michał Bogucki 
-486-5470 (wieczorem). Jerzy Balcar
— 775-3811 i Weronika Mączka — 
826-7025.

Dojazd samochodami do Parku 
Spójni: Drogą U.S. 31 lub U.S. 12 do 
120-ej w McHenry, Dl. Przez miasto 
w dalszym ciągu 120-tą na zachód do 
Ringwood Rd. i do Parku Spójni.

Pamiętajcie, że wstęp jest wolny, 
a obszerne miejsce do parkowania 
samochodów jest również bezpłatne.

Stanisław Kaczor — prezes 
Weronika Mączka — sekretarka 

Helena Stark — kasjerka

Jutro Spotkanie 
z Red. Aleksandrem 

Małachowskim
Polski Związek Akademików zapra­

sza na spotkanie z red. Aleksandrem 
Małachowskim. Impreza odbędzie się 
we wtorek, 17 lipca, o godz. 7:30 wie­
czorem, w Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave.

Aleksander Małachowski jest wy­
bitnym publicystą i pisarzem. Przez 
wiele lat pisywał cotygodniowy felie­
ton w warszawskim tygodniku “Kul­
tura,” zasilał swym piórem również 
inne pisma: “Współczesność” i “Ty­
godnik Powszechny.” Jest również 
współzałożycielem klubu “Krzywego 
Koła,” autorem książki o Ameryce i 
Polonii Amerykańskiej pt. “Diaspo­
ra” oraz członkiem istniejącego przy 
Polskiej Akademii Nauk Komitetu 
Badań nad Polonią.

Poczynając od roku 1956, tj. od 
okresu pierwszej odwilży, red. Mała­
chowski zajmował zdecydowane sta­
nowisko, walcząc z integracją cenzu­
ry do twórczości pisarzy.

Aleksander Małachowski — członek 
krajowych władz NSZZ “Solidarność”
— był po grudniu r. 1981 internowany.

Zarząd PZA serdecznie zaprasza 
na tę ciekawie zapowiadającą się 
imprezę. Po programie część towa­
rzyska.

Komunikat Stow. Matek 
Pol. Am. Weteranów

Zawiadamiamy nasze członkinie, że 
Stowarzyszenie nasze weźmie udział 
w szeregu wycieczek zaplanowa­
nych na najbliższych kilka tygodni. 
Będą do wycieczki do Obozu Mło­
dzieżowego w Yorkville, Dl. do klasz­
toru polskich Ojców Saletynów w 
Twin Lakes, Wise., oraz do klasztoru 
Ojców Karmelitów w Munster, India­
na.

Szczegóły o datach tych wycieczek, 
cenach przejazdu i możliwości rezer­
wacji miejsc, znaleźć można w komu­
nikacie Klubu Przyjaciół Prezesa Ma­
zewskiego.

Następne posiedzenie Stowarzy­
szenia Matek odbędzie się w ponie­
działek, 30 lipca, o godz. 11 przed 
południem, w sali parku Kościuszko, 
przy 2732 N. Avers Ave.

Maria Szeląg — prezeska 
Teofila Ćwik — sekr. 

Helena Stermińska — koresp.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Przygotowania Gminy 75 ZNP 
Do Uroczystości 70-lecia

Mimo, że jesteśmy obecnie w okre­
sie urlopowym, członkowie Gminy 75 
ZNP pracują, ponieważ Gmina 75 
ZNP przygotowuje się do uroczystego 
uczczenia 70-lecia swego istnienia 
oraz pracy dla ZNP; pracy humani­
tarnej, ideowej i społecznej, niesienia 
pomocy dla najbardziej potrzebują­
cych.

Z tej okazji odbędzie się bankiet 
w niedzielę, 4 listopada z nabożeń­
stwem w kościele św. Jana Kantego, 
o godzinie 10:30 rano (825 N. Car­
penter Ave. i róg Chicago Ave.). Pod­
czas Mszy św. nastąpi poświęcenie 
nowych sztandarów polskiego i ame­
rykańskiego Gminy 75 ZNP. Po uro­
czystościach kościelnych odbędzie się 
bankiet w sali Moskal’s Mayfair, 5639 
N. Milwaukee Ave., o godz. 2:00 po 
południu.

Będzie również z tej okazji wydany 
okazały pamiętnik, celem podkreśle­
nia historycznej chwili w pracy i po­
czynaniach Gminy 75 ZNP.

Ceny ogłoszeń do pamiętnika: cała 
strona $50.00, pól strony $30.00, ćwierć 
strony $15.00, patronaty — $5.00.

W sprawie biletów na bankiet, jak 
również w sprawie ogłoszeń do pa­
miętnika należy zgłosić się do Zofii 
Ligęza, wicepr. Gminy 75 ZNP i prze­
wodniczącej Komitetu zabaw i im-

Wycieczka Gm. 87 ZNP 
Do Yorkville, Ul.

Zarząd Gm. 87 ZNP, zaprasza 
wszystkich delegatów i delegatki, 
Grupy, członków i członkinie należą­
cych do Gm. 87 ZNP, przyjaciół oraz 
Polonię, na “wycieczkę do Obozu,” 
w Yorkville, Dl., jaka się odbędzie 
w niedzielę, 29 lipca. Odjazd autobu­
sem sprzed nowej sali Podhalan, pnr. 
4808 S. Archer Ave., punktualnie o 
godz. 10-ej rano.

Bilety przejazdu autobusem dla 
starszych osób są po $5.00, dzieci do 
12 roku życia opłacają $2.50 i można 
zamawiać je u Lottie Poremba, sekr. 
Gm. 87 ZNP, telefonując na nr YA 7- 
1296 lub Stanley Oleksy — 586-1156 co­
dziennie po godz. 7 wieczorem.

Zarząd Gm. 87 ZNP

prez Gminy 75 ZNP, tel. 889-1311, 
adres: 2232 N. Parkside Ave. lub 
Anny Halvorsen, sekr. fin. Gminy 
75 ZNP, wiceprewodniczącej Komi­
tetu zabaw i imprez, tel. 736-3414. 
Adres: 3905 N. Neva Ave.

Prosimy wszystkich członków, de­
legatów, przyjaciół, sympatyków 
Gminy 75 ZNP oraz wszystkich tych, 
którzy pragną uczestniczyć i należy­
cie uczcić 70 rocznicę, o współpracę 
i udział w naszych uroczystościach 
jubileuszowych.

Stanisław Scibto — prezes 
Władysław Kuman — sekr. i koresp.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Towarzystwo Wierność 
Towarzystwo Wierność, Grupa 2927 

ZNP odbędzie swoje miesięczne po­
siedzenie w środę, 18 lipca, o godz. 
7 wiecz., w ComeU Park, przy 51st 
i Wood Str.

Prosimy członków o przybycie, po­
nieważ mamy bardzo wiele ważnych 
spraw do załatwienia. Omawiać bę­
dziemy przygotowania do naszego 45- 
lecia. Melania Winiecka — prezeska 

Marie Pawlikowska — sekr. prot.

Wycieczka Gr. 2742 ZNP 
Do Obozu w Yorkville

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 
2742 ZNP postanowiło urządzić swą 
doroczną wycieczkę do Obozu Mło­
dzieżowego do YorkviDe, IL., w nie­
dzielę, 22 lipca.

Uprzejmie prosimy wszystkich 
członków o zgłoszenie swego udziału 
nie później jak do dnia 15 lipca, 
aby nie zabrakło miejsca.

Zgłoszenia kierować na adres se­
kretarza Mieczysława Stermińskiego, 
2062 N. Leavitt ul., Chicago, IL. 60647 
lub dzwonić 276-5891.

Do wycieczki naszej przyłączyły się 
członkinie Stowarzyszenia Matek 
Polsko Amerykańskich Weteranów 
i członkinie Korpusu Placówki 141 
SWAP. Miejsca można zamawiać u 
sekretarki Heleny M. Stermińskiej, 
dzwoniąc na nr 276-5891.

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Stermiński — sekretarz

Krajowa Konwencja Młodych 
Amerykanów Polskiego Pochodzenia

Doroczna, krajowa konwencja 
organizacji Młodych Amerykanów 
Polskiego Pochodzenia (Young Ame­
rican of Polish Descent) odbędzie 
się w tym roku w dniach od 8 do 12 
sierpnia, w okolicach trójmieścia stanu 
Michigan, w hotelu Sheraton Fashion 
Square Hotel, znajdującym się przy 
drodze 1-675 pomiędzy Saginaw i Bay 
City.

Przewodniczący komitetu organiza­
cyjnego Konwencji Tim Maciejewski 
zaprasza wszystkich młodych Amery­
kanów polskiego pochodzenia, którzy

Za Mało Przedszkoli
W 1983 r. nie dostało się do przed­

szkoli ponad 61 tys. dzieci, a to na 
skutek tego, że na przewidziane pla­
nem 202 przedszkola oddano małym 
użytkownikom zaledwie 157. W mia­
stach i na wsi brak dostatecznej liczby 
mieszkań dla nauczycieU powoduje 
niedobory kadrowe w szkolnictwie. 
Zdaniem Naczelnej Izby Kontroli, na­
wet pełna realizacja planów poprawy 
warunków mieszkaniowych nauczy­
cieli pokryje zaledwie ok. 30 proc, 
potrzeb.

Powyższe ustalenia poczyniła Sej­
mowa Komisja Oświaty, Wychowa­
nia, Nauki i Postępu Technicznego.

Policjant Skazany 
Za Seks w Samochodzie
Oliver Simmons, 39, został skazany 

na spędzenie weekendów w więzieniu 
przez 6 miesięcy za stosunek seksual­
ny z 21-letnią kobietą, na tylnym 
siedzeniu samochodu policyjnego. Ko­
bieta zeznała, że została zgwałcona, 
ale jak powiedział obrońca oskarżo­
nego, George C. Howard, kobieta 
zgodziła się na stosunek z policjan­
tem, żeby uniknąć odpowiedzialności 
za prostytucję. Została ona 12 gru­
dnia 1982 roku aresztowana w pobliżu 
ulicy 48-ej i Prairie Ave., gdzie pró­
bowała zatrzymać przejeżdżające sa­
mochody.

ukończyli 18 lat, do udziału w tej 
bardzo ciekawie zapowiadającej się 
konwencji.

Organizatorzy przewidzieli szereg 
odczytów i seminariów na tematy, 
interesujące młodych Amerykanów 
polskiego pochodzenia. W programie 
przewidziany jest występ młodego, 
polskiego skrzypka Leszka Bartkie­
wicza. O twórczości filmowej Andrzeja 
Wajdy mówić będzie dr. Wojciech 
Wierzewski, natomiast na temat 
współczesnej Polski i etniczności w 
U.S. prof. A Ehrenkreutz.

Przewidziano też wycieczki do 
ciekawych obiektów kulturalnych, 
oraz uroczysty bankiet połączony z 
balem, jaki odbędzie się na zakoń­
czenie spotkania.

W sprawie bliższych informacji o 
Konwencji, można telefonować do 
prezeski organizacji Joanny Frysiak 
na nr. (301) 460-1214, albo do prze­
wodniczącego Konwencji Tima Ma­
ciejewskiego na nr. (517 ) 892-2449.

Wycieczka Okręgu I-go 
Śpiewaków Do Obozu 

w Yorkville. Ill.
Okręg I-szy Z.S.P. w Am. zaprasza 

wszystkich członków poszczególnych 
Chórów przynależnych do Okręgu na 
wycieczkę do Obozu w YorkviDe Dl. 
na niedzielę dnia 22-go lipca.

Dzień Okręgu I-go Z.S.P. rozpocznie 
się uroczystą Mszą św. o godz. 12 
w południe doprawioną w intencji 
zmarłego długoletniego byłego pre­
zesa Okręgu I-go Z.S.P. Zygmunta 
Franuszkiewicza.

Autobus wyjeżdża sprzed North- 
Western Sav. & Loan przy Milwaukee 
i Blemont o godz. 9;45 rano, drugi 
przystanek przy Drovers Bank, 47 th 
S. Ashland Av. o godz. 10:00.

W sprawie dalszych informacji pro­
szę dzwonić do prezesa Jasińskiego 
tel:735-6788.

Kazimierz Jasinski-prezes 
Crystal Blaszczyk-sek. i korep.

Family v^TMink. System (JC)
a division ot Family Link Corporation

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

LONDYN
7-dniowe pobyty w Londynie - noclegi ze śniadaniem, bezpośrednie przeloty 

BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 — odloty codziennie od poniedziałku do czwartku.
Ceny: BOSTON $621, NEW YORK $666, CHICAGO lub DETROIT $751, 
BALTIMORE, WASHINGTON lub PHILADELPHIA $683, LOS ANGELES, 

SAN FRANCISCO lub SEATTLE $862, MIAMI $780.
ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50ę

Kobieta Na Wiceprezydenta
Demokratyczny kandydat do Białego Domu, 

Walter Mondale, wyplątał się wreszcie z no­
minacyjnych kłopotów, wybierając kobietę 
kandydatką na urząd wiceprezydenta. Została 
nią zasiadająca w Izbie Reprezentantów Ge­
raldine Ferraro z New Yorku. Jest ona 
włoskiego pochodzenia.

Istnieje więc zagadnienie, w jakiej mierze 
decyzja Mondale znajdzie uznanie i poparcie 
nie tyle na zaczynającej się dziś w San Fran­
cisco konwencji nominacyjnej demokratów, ile 
w listopadowych wyborach prezydenckich.

Chodzić więc będzie o to, czy ten historyczny 
precedens, wynikający z układu stosunków i 
sił politycznych w ramach Partii Demokra­
tycznej, zostanie przyjęty przez amerykań­
skich wyborców w skali całego kraju, a więc 
w głosowaniu listopadowym.

Jasne jest, że demokraci będą przeprowa­
dzali na tle tej sprawy wielką kampanię 
propagandową, szczególnie zabiegając o głosy 
kobiet. Głośne z dotychczasowych wystąpień 
feministki uderzają w wielkie dzwony buń­
czucznych zapowiedzi, że Geraldine Ferraro 
z Walterem Mondale spowoduje usunięcie Ro­
nalda Reagana z Białego Domu.

Jest to oczywiście agitacyjne, typowo ko­
biece uproszczenie, które przechodzi do po­
rządku dziennego dla przykładu nad takim 
problemem, jak udział w akcji kampanijnej 
na rzecz prez. Reagana kobiet, które mianował 
on na wysokie stanowiska w administracji 
rządowej.

Prócz tego nie należy przesądzać już obecnie, 
że sam fakt wysunięcia kobiety na stanowisko 
wiceprezydenta będzie dostatecznym czynni­
kiem skłaniającym wyborców do glosowania 
na kandydatów demokratycznych. Przecież 
trzeba brać pod uwagę, że kobieta — kan­
dydat na wiceprezydenta może wywołać nega­
tywne nastawienie i nastroje w różnych 
środowiskach wyborców.

I stąd te pokrzykiwania zapalonych femi­
nistek, że usuną Prezydenta z Białego Domu, 
mogą zaspakajać agitacyjne potrzeby, ale nie 
stanowią czynnika, który byłby wytyczną dla 
wyborców. Chodzić przecież będzie o kwali­

fikacje, zaś sprawa płci osoby wysuwanej na 
wiceprezydenta będzie oddziaływała jedynie w 
jednostronnie i egoistycznie nastawionych 
ośrodkach “zawodowych” rzeczniczek krzykli­
wego, ale — powiedzmy szczerze — słabego 
ruchu kobiecego.

Przecież wśród różnych wypowiedzi i ko­
mentarzy na temat kobiet na wiceprezydenta 
odezwały się i głosy rozsądku wśród kobiet, 
że będą one patrzyły na Geraldinę Ferraro 
nie jako na kobietę, ale przede wszystkim, 
jako na osobę o określonej filozofii publicznej. 
Sprawa płci będzie traktowana przez wielu 
wyborców drugoplanowo, co może w poważ­
nym nasileniu zaciążyć nad spodziewanymi 
przez demokratów korzyściami wyborczymi.

Trzeba też brać pod uwagę, że jak zwykle 
w praktyce życia politycznego w tym kraju, 
w okresie od konwencji demokratów do kon­
wencji republikanów, aż po dzień głosowania 
w listopadowych wyborach, będziemy otrzy­
mywali różne wyniki badań opinii publicznej.

Dopiero na przestrzeni czasu okaże się, czy 
tykiet demokratów, mający kobietę na wice­
prezydenta, potrafi zrównoważyć obecną prze­
wagę prez. Reagana w procentowym ujęciu 
jego sytuacji politycznej.

Przeciwniczki kandydatury Geraldiny Fer­
raro w środowiskach kobiecych już przy­
pomniały, że pod względem filozofii politycz­
nej wywodzi się ona ze środowiska byłego 
senatora George McGoverna, który w 1972 r. 
był, na szczęście niefortunnym, kandydatem 
demokratów na prezydenta.

Czołowa przeciwniczka ERA (Equal Rights 
Amendment) Phyllis Schlafly, wyraziła zado­
wolenie z wysunięcia właśnie kongr. Ferraro 
jako kandydatki na wiceprezydenta, gdyż da 
to ogółowi społeczeństwa, jak też szczególnie 
wyborcom, możność ustalenia do czego zmie­
rzają kobiety w radykalnym ruchu feminis­
tycznym.

“One nie popierają nikogo, kto nie popiera 
spędzania płodów, działalności ERA oraz praw 
zboczeńców. Toteż gdy Ameryka spojrzy do­
kładnie co ci ludzie popierają, wówczas prez. 
Reagan zdobędzie więcej głosów” — stwier­
dziła Phyllis Schlafly.

Dobre Samopoczucie
W połowie 1984 r., na cztery miesiące 

przed wyborami prezydenta, wszystkich kon- 
gresmanów, jednej trzeciej Senatu, kilkunastu 
gubernatorów oraz plejady funkcjonariuszy 
stanowych i powiatowych, Amerykanie mają 
dość powodów do dobrego samopoczucia.

Obecna poprawa ekonomiczna należy do 
najsilniejszych w okresie powojennym. Nie 
sprawdziły się obawy wielu ekonomistów, że 
w drugim kwartale nastąpi zwolnienie tempa 
rozwoju ekonomicznego. Wbrew tym przewi­
dywaniom, niekompletne jeszcze dane staty­
styczne wskazują, że wzrost ekonomiczny w 
pierwszym półroczu doszedł do 7.7 proc (w 
skali rocznej).

Wzrost stopy procentowej odbije się nieko­
rzystnie na ruchu budowlanym, co zmniejszy 
wskaźnik wzrostu ekonomicznego w drugim 
półroczu, ale inwestycje przemysłowe utrzy­
mują się na wysokim poziomie, ruch w skle­
pach nie słabnie, produkcja przemysłowa na­
brała rozmachu, który powinien utrzymać 
się do końca roku lub dłużej.

Poprzednim okresom rozwoju ekonomiczne­
go towarzyszył wzrost inflacji. Tym razem 
jest inaczej. W ub. roku inflacja wyniosła 
zaledwie 3.2 proc, i nikt nie przewiduje jej 
wzrostu w tym roku powyżej 5 procent. 
Jest to dowodem, że obecny rozwój eko­
nomiczny opiera się na zdrowszych podsta­
wach niż poprzednie cykle poprawy ekono­
micznej.

Sytuacja polityczna upoważnia również do 
optymizmu. Nikt nie spodziewa się radykalnych 
zmian w tej dziedzinie. Panuje przekonanie, 
że prez. Reagan zostanie wybrany ponownie. 
Gdyby nastąpił silny zwrot w nastrojach wy­
borców i zwyciężył b. wiceprez. Mondale, 
większe zmiany ograniczyłyby się do polityki 
zagranicznej i obronnej.

Rozglądając się po świecie, Amerykanie ma­
ją również powody do dobrego samopoczucia.

To i Owo
Życie plemion koczowniczych w środkowych 

Chinach wkracza w wiek XXI. Na wystawie 
urządzonej pod kątem koczowników w stolicy 
prowincji Qinghai pokazano m.in. jurty z plasti­
ku, składane meble oraz generatory elektrycz­
ności poruszane wiatrem. Jeden ze zwiedzają­
cych nabył na miejscu plastikowy namiat, meble 
oraz generator. Stwierdził, że chce też kupić 
do swego super namiotu kolorowy telewizor.

Przeciętna stopa życiowa ludności Stanów 
Zjednoczonych jest najwyższa na świecie. Tuż 
za Stanami znajduje się Kanada. Japonia wy­
kazuje imponujący wzrost ekonomiczny, ale 
gospodarka amerykańska od 1970 do 1984 r. 
zwiększyła się o 33 proc, ilość miejsc pracy, 
japońska tylko o 14 procent, a w krajach 
Europejskiej Wspólnoty Ekonomicznej spadła 
o 3 proc.

Bezrobocie zmniejszyło się u nas do 7.7 
proc., w Kanadzie wynosi 11.6 proc., w Wiel­
kiej Brytanii 13.6 proc.

Na arenie międzynarodowej sprawy układa­
ją się również pomyślnie. Prez. Reagan zaj­
mując twardą postawę wobec Sowietów, 
ostatnią powodzią ofert pokojowych odebrał 
inicjatywę władcom na Kremlu, zapędzając 
ich w ślepą ulicę. Jeżeli będą mówili “niet” 
na każdą propozycję Stanów Zjednoczonych, 
narażą się na zarzut, że wykazują złą wolę 
i prez. Reagan ma rację wykazując brak za­
ufania do nich; jeżeli zgodzą się na podjęcie 
rokowań proponowanych przez Stany Zjedno­
czone, będzie to uznane za zwycięstwo znie­
nawidzonego przez nich prez. Reagana, który 
wmanewrował ich w sytuację bez wyjścia.

Komplikują się jednak sprawy w najbliż­
szym sąsiedztwie. Nieprzyznanie przez Kongres 
funduszów na finansowanie operacji nikara- 
guańskich partyzantów walczących z reżymem 
“Sandinistów”, pozbawiło prez. Reagna instru­
mentu nacisku na komunistów w Nikaragui 
i ich mistrzów w Hawanie i Moskwie.

Natomist wybór J. N. Duarte prezydentem 
Salwadoru ułatwi prez. Reaganowi stosunki 
z Kongresem, ale doniesienia, że rebelianci 
w Salwadorze za pośrednictwem Nikaragui 
otrzymują z Kuby sowieckie rakiety przeciw­
lotnicze, wskazują, że wojna domowa w tym 
nieszczęśliwym kraju potrwa długo.

Zdecydowana, ale powściągliwa polityka 
prez. Reagana przynosi pożądane owoce. Eks­
pansja sowiecka została zahamowana, zarów­
no sojusznicy jak wrogowie wiedzą czego 
spodziewać się od Washingtonu. Wzrósł pre­
stiż Stanów Zjednoczonych, co również wpły­
wa dodatnio na samopoczucie Amerykanów.

Przycichło masochistyczne samobiczowanie 
się, a krakania, że jest źle i będzie gorzej, 
nikt nie traktuje poważnie, uważając je za 
“naturalną” retorykę opozycji w roku wybor­
czym. Cieszymy się dniem dzisiejszym, który 
daje podstawę do wiary w pogodne jutro.

w/
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rakiety 
Zamiast Ziarna

TYDZIEŃ POLSKI - W londyń­
skiej gazecie popołudniowej “The 
Standard” ukazała się dobra, bo pro­
sta, karykatura polityczna “Jaka”: 
na stylowych fotelach pamiętających 
przyzwoite czasy siedzą na przeciw 
siebie dwaj panowie w ciemnych u- 
braniach; najwyraźniej zdrzemnęli 
się po dobrym obiedzie. Mówiłeś coś, 
Geoffrey? — pyta Czemienko. Trudno 
o lepsze ujęcie znaczenia wizyty bry­
tyjskiego ministra spraw zagr. w 
Moskwie. Stanowisko Moskwy oka­
zało się jeszcze bardziej negatywne 
niż min. Howe przewidywał. “Praw­
da” oznajmiła, że Stany Zjedn. wcale 
nie chcą rokowań w sprawie zbrojeń 
w przestrzeni kosmicznej, ostrzegając 
przy okazji, że Sowiety zbudują włas­
ny arsenał kosmiczny. Istotnie, z mo­
notonną regularnością pojawiają się 
doniesienia o nowych satelitach orbi­
talnych. Najwyraźniej “satelity” na 
kontynencie europejskim już Mos­
kwie nie wystarczają.

Ale są też inne wiadomości o So­
wietach. I tak np. sowieccy eksperci 
rolni już przewidują, że zbiory zbóż i 
paszy będą w tym roku zapewne jesz­
cze gorsze niż w ubiegłym. Sutuacja 
taka powtarza się już 6 rok z rzędu. 
Zmieniają się tylko oficjalne przyczy­
ny: raz za sucho raz za mokro, za 
ciepło albo za zimno. O tym by zwięk­
szyć inwestycje, dać lepsze maszyny, 
i więcej, zamiast produkować pociski 
międzykontynentalne, a wkrótce mię­
dzyplanetarne — oczywiście nikomu 
się w ZSRR nie marzy.

Kiedy ludzie cierpią braki i zaczy­
nają pomrukiwać, trzeba ich postra­
szyć. A więc nowy szef KGB otrzymu­
je gwiazdę marszałkowską. Niech się 
prawdziwym generałom i marszał­
kom nie wydaje, że są czymś więcej 
niż narzędziem partii, którą z kolei 
rządzi policja. Tym bardziej, że armia 
i lotnictwo słabo spisuje się w Afgani­
stanie.

Prasa sowiecka stałe ogłasza coraz 
bardziej surowe wyroki na defrau­
dantów czy tylko takich obywateli, 
którzy potrafili się wzbogacić. Skaza­
no np. w Gruzji na karę śmierci wła­
ścicielkę szeregu restauracji za to, że 
w ciągu 10 lat zgromadziła duży ma­
jątek. Można przypuszczać, że nie- 
opłaciła się kontrolerom. W Mołdawii, 
która nie od dziś jest teatrem rozgry­
wek między różnymi frakcjami KGB, 
usunięto nagle ministra produkcji 
mięsa oraz jego zastępcę, ponieważ 
wykazali “brak kompetencji”.

Kuleje też produkcja węgla i ropy 
naftowej, co fatalnie odbija się na 
gospodarce nie tylko Sowietów, ale 
również na innych krajach orbity so­
wieckiej, uzależnionych od dostaw ze 
Wschodu. Jednocześnie w miastach 
ZSRR wydłużają się ogonki przed 
sklepami. Jak podaje moskiewska 
“Prawda” obywatele sowieccy tracą 
obecnie 37 miliardów godzin czekając 
na towar. A 10 lat temu trwonili w 
ten sposób 30 miliardów godzin rocz­
nie. Odbija się to fatalnie na wydaj­
ności pracy oraz na życiu codzien­
nym.

Kto to kiedyś powiedział: “Armaty 
zamiast masła”?

Wizyty 
w Moskwie

Zachodni politycy chętnie podejmu­
ją wyprawy do Moskwy, aby badać 
atmosferę stosunków amerykańsko- 
sowieckich. W ostatnim okresie oka­
zało się, że nasi alianci nie mają 
złudzeń co do wzajemnego nastawie­
nia Kremla i Białego Domu. Pod 
względem politycznym są w dalszym 
ciągu odległe od siebie “latami świetl­
nymi,” jak to ujął sprawę jeden z 
komentatorów.

A co powiedzieli niektórzy politycy 
po powrocie z Sowietów?

Francuski prez. Mitterrand odniósł 
wrażenie, na podstawie rozmów z 
przywódcami Kremla, że w ich ocenie 
temperatura stosunków amerykań- 
sko-sowieckich “jest bliższa bieguna 
północnego niż równika.

Włoski minister spraw zagranicz­
nych Andreotti był “zaskoczony” 
komentarzami sowieckiego ministra 
spraw zagranicznych Gromyko oraz 
jego wtrącaniem się w rozmowy pro­
wadzone z innymi przywódcami. Dla 
włoskiego ministra było jasne, że 
“twardo-gtowy” Gromyko jest sze­
fem polityki zagranicznej Sowie­
tów.

Na Śląsku “Wre Praca”
Autor artykułu podpisujący się 

pseudonimem “Grotołaz” pisze w 
“Tygodniku Wojennym”—“Na Śląsku 
wre praca”. Tak zazwyczaj odpowia­
dali moi rozmówcy na pytanie, co sły­
chać w polskiej Katandze.

Śląsk jest terenem objętym kata­
strofą ekologiczny. Wedle założeń 
pseudoreformy, koniecznością i kosz­
tami walki z tym niewidzialnym naj­
częściej niebezpieczeństwem obciążać 
należy zakłady przemysłowe. Nie ma­
ją jednak niezbędnych zabezpieczeń, 
choć ciąży na nich taki obowiązek.

W tej chwili nie jest to proste. Aby 
zmniejszyć ilość zanieczyszczeń trze­
ba zainwestować ogromne kwoty, i to 
w twardej walucie. Która dyrekcja 
ma na to ochotę i pieniądze? Pesy­
miści twierdzą, że życie biologiczne 
powinno zamrzeć na Śląsku za pięć, 
dziesięć lat. Ale przyroda jest silna i 
potrafi się przystosować. Nie wiado­
mo tylko, czy przystosuje się człowiek

W kopalniach, zgodnie z oficjalny­
mi danymi, wydobycie idzie pełną pa­
rą. Węgla wydobywa się dużo, ale je­
go cena jest horrendalna.

Ludzie pracują coraz więcej, Do 
większości kopalń trzeba przychodzić 
w soboty, a często także w niedziele. 
W mocy pozostała uchwała 199-81 Rady 
Ministrów, zgodnie z którą za pracę w 
soboty płaci się trzykrotnie więcej niż 
w dzień powszedni.

Są to pieniądze, jakich nie otrzymu­
ją robotnicy w innych resortach. Za 
sobotni zarobek górnik może kupować 
w specjalnych sklepach różne towary 
przemysłowe.

Na Śląsku takie sklepy nazywa się 
roltexami. Są to jakby Pewexy, dla 
tych co “katują rolki” (czyli pracują 
po dwie dniówki bez wyjeżdżania na 
powierzchnię) przy czarnej robocie 
pod ziemią. Na Śląsku są towary, 
gdzie indziej ich nie ma kwitnie więc 
czarny rynek. Jest on właściwie doz­
wolony. Gwałtowny przypływ pienią­
dza powoduje jeszcze większe niż w 
innych regionach Polski pijaństwo. 
Ludzie piją na umór.

Ogromnie wzrasta liczba wypadków

w górnictwie. To, że nie pisze się o 
nich w gazetach, nie znaczy, że nastą­
piła poprawa sytuacji. Ludzie giną, 
tracą ręce, nogi. Ostatnio nie było co 
prawda wielkich katastrof, ale śmier­
telnych wypadków i okaleczeń zdarza 
się stanowczo za dużo. Powodem jest 
m.in. lekceważenie niebezpieczeństwą 
psychiczna niechęć do pracy “dla 
nich”, zużycie sprzętu i tempo pracy.

Surowiec wydobywa się “na ilość” i 
“na siłę”. Z maszyn wyciska się, co 
tylko możliwe, a z częściami zamien­
nymi jest źle. Przypominają się pa­
miętne słowa generała Piotrowskiego 
— ministra górnictwa, wypowiedziane 
w Sejmie na początku 1982 roku. 
“Myśmy dewizy na części zamienne i 
same części mieli już w lipcu 81 roku, 
ale nie dawaliśmy ich, nie chcąc uła­
twić żyda przeciwnikom politycznym”.

Dziś maszyny się rozpadają, a czę­
ści zamiennych potrzeba tyle, że pro­
ściej byłoby wymienić w wielu kopal­
niach cały park maszynowy. Zużycie 
stali na tonę wydobytego węgla jest 
ogromne i znacznie przekracza normy 
uznawane na świecie za opłacalne. 
Łatwiej jest zostawić w ścianie węglo­
wej sprzęt i zawalić ją, niż wydoby­
wać i remontować maszyny. Tak się 
więc robi.

Najtragiczniejszą sprawą jest mar­
notrawstwo złoża. Według niektórych 
danych, 40 procent, a według innych 
nawet więcej węgla zostaje w skale. 
Oznacza to, że surowiec ten nie tylko 
przy obecnych warunkach technolo­
gicznych wydobycia, ale i w przyszło­
ści, nigdy nie będzie wykorzystany.

Rządowe związki innych resortów, 
np. hutnicze, żądają wyrównania płac 
do poziomu przyznanego górnikom. 
Ich członkowie też ciężko pracują w 
soboty, toteż uważają że należy im 
się zapłata za pracę w soboty w to­
warze. Czy jednak starczy w ten spo­
sób towarów dla wszystkich zatrudnio­
nych w soboty. Milicjantom i oficerom, 
a także działczom partyjnym dostar­
czają je do domów. W specjalnym 
opakowaniu.

0 Aktywizację Organizacji 
Państw Amerykańskich

Zdaniem “The Christian Science 
Monitor,” system międzyamerykań- 
ski jest u progu załamania. Działal­
ność Organizacji Państw Amerykań­
skich (Organization of American 
States) stanowiącej podstawę tego sy­
stemu uległa w ostatnich latach 
znacznemu pogorszeniu.

Organizacja ta została odseparowa­
na od najpoważniejszych spraw za­
chodniej półkuli. Jeśli idzie o poszu­
kiwanie rozwiązań dla problemów 
środkowoamerykańskich, znalazła 
się ona na ubocznym torze. Nie za- 
siągnięto jej opinii w sprawie inter­
wencji w Grenadzie w październiku 
1983 roku. Nie dostrzeżano jej w cza­
sie wojny między Argentyną a Wielką 
Brytanią w 1982 roku.

Mimo to, Organizacja Państw Ame­
rykańskich jest w stanie podjąć po­
ważne problemy. Ostatni jej bezwład 
przesłoni) wiele jej osiągnięć. Była 
ona w swoim czasie wzorcem dla 
wielu podobnych organizacji regio­
nalnych w Trzecim Świecie. Przy 
czynnym jej udziale został założony 
Bank Rozwoju Międzyamerykańskie­
go-

W okresie wojny między Hondura­
sem a Salwadorem w 1969 roku, Orga­
nizacja Państw Amerykańskich ode­
grała decydującą rolę w zakończeniu 
działań wojennych, utrzymaniu rozej- 
mu, a w kilka lat później w zbudo­
waniu trwałego pokoju.

Jakie więc są źródła obecnych trud­
ności tej organizacji? Sukcesy po­
przednie były wynikiem szerokiego 
poparcia jej działalności przez rządy. 
Obecnie jednak, rządy należących do 
tego regionalnego zrzeszenia krajów 
nie są zainteresowane w sprężystym 
jego funkcjonowaniu.

Tendencja wiodąca ku zawężeniu 
działalności OAS powinna być zaha­
mowana. Wszystkie państwa człon­
kowskie powinne wzmóc dla niej swe 
poparcie. Brazylia zasygnalizowała 
już swoją gotowość wzięcia udziału 
w ożywieniu działalności Organizacji 
Państw Amerykańskich. Wysunęła 
ona kandydaturę Joao Clemente 
Baena Soares na stanowisko sekre­
tarza generalnego. Wybór jego stwo­
rzy nowe szanse rewitalizacji organi­
zacji.

Rząd USA powinien wziąć odpo­
wiednie środki dla poparcia systemu 
międzyamerykańskiego. W ten sam 
sposób powinny też postąpić inne 
kraje członkowskie.

Powaga urzędu sekretarza general­
nego Organizacji Państw Amerykań­
skich powinna być przynajmniej rów­

na powadze urzędu Sekretarza Gene­
ralnego Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych. Należy zaznaczyć, że 
rządy państw członkowskich nie mia­
nowały najlepszych dyplomatów do 
Organizacji Państw Amerykańskich. 
Na stanowiska te powinien być mia­
nowany personel o wybitnych kwalifi­
kacjach.

Wszystkie państwa członkowskie 
powinny honorować normy obowią­
zujące w systemie międzyamerykań- 
skim. Podejmowane przez jedne 
rządy próby obalenia innych rządów 
tego systemu są szkodliwe i błędne 
z politycznego i prawnego punktu wi­
dzenia.

Interesy narodowe powinny być 
rozwiązywane drogą zespołową, nie 
w drodze akcji podejmowanych przez 
wchodzące w skład Organizacji 
Państw Amerykańskich poszczególne 
kraje. W konkluzji artykułu autor 
pisze, że należy ponownie oprzeć się 
na instytucjach międzyamerykań- 
skich dla rozwiązywania spraw gospo­
darczych, dotyczących całej hemisfe- 
ry oraz spraw militarnych w Ameryce 
Środkowej.

Galo Plaza jest przewodniczącym 
Dialogu Międzyamerykańskiego. Po­
przednio był on prezydentem Ekwa­
doru i sekretarzem generalnym Orga­
nizacji Państw Amerykańskich.

Moskwę Straszą Więzi 
Polsko-Litewskie

Ukazujący się w Chicago w języ­
ku litewskim dzinnik “Draugas” 
donosi, że na Litwie wzmogły się 
represje polityczne i religijne. Wła­
dze sowieckie obawiają się szczegól­
nie zacieśnienia kontaktów politycz­
nych (i kulturalnych) między Litwi­
nami a Polakami. Gazeta pisze, że 
idące w tym kierunku wysiłki władz 
nasiliły się od chwili powstania w 
Polsce niezależnych związków zawo­
dowych. Zahamowanie rozwoju sto­
sunków polsko-litewskich spowodo­
wane jest obawą powstania na Li­
twie, “podobnego do Solidarności nie­
zależnego ruchu związków zawodow- 
wych”.

Ograniczając kontakty polsko-li­
tewskie, powodują się też władze so­
wieckie obawą wzrostu “aktywnych 
więzi” między litewskim a polskim 
Kościołami katolickimi. Uwzględ­
niając, że Litewski Kościół Katolicki 
jest “ostoją uczuć narodowych”, wię­
zi te stają się szczególnie dla Mo­
skwy niebezpieczne.
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WYGRALI W OSLO 

Norweżka Ingrid Kristiansen, spe­
cjalistka biegu maratońskiego, jako 
pierwsza kobieta na świecie przebie­
gła dystans 5000 m w czasie poni­
żej 15 minut. Podczas zawodów lek­
koatletycznych w Oslo zwyciężyła ona 
na tym dystansie w czasie 14:58,89 
min. Dotychczas najlepszym rezulta­
tem na świecie legitymowała się Ame­
rykanka Mary Decker (15:68,26). Dru­
gie miejsce zajęła reprezentantka Por­
tugalii — Aurora Cunha w 15:09, 07 
min.

W dobrej formie jest brytyjski 
mistrz olimpijski Sebastian Coe, któ­
ry wygrał w Oslo bieg na 800 m 
w najlepszym tegorocznym czasie w 
Europie 1:43,84 min. przed Amery­
kaninem Jamesem Robinsonem 1:45,12 
i Robem Harrisonem (W. Brytania) 
1:45,39. Najlepszy tegoroczny rezultat 
w Europie na dystansie 1500 m osią­
gnął także drugi Brytyjczyk Steve Ovett. 
Wygrał on bieg w czasie 3:34,50 min.

Skok wzwyż zakończył się zwycięst- 
wej polskiego reprezentanta Jacka 
Wszoły, któremu do zwycięstwa wy­
starczył wynik 2.25. Z tym samym wy­
nikiem drugie miejsce zajął Szwed 
Patrik Sjoeberg, a trzecie miejsce 
zajął Amerykanin Jake Jacoby.

Podwójnym zwycięstwem Polaków 
zakończył się bieg na 3000 m z prze­
szkodami. Pierwsze miejsce zajął 
Krzysztof Wesołowski w czasie 5:20,00 
przed Bogusławem Mamińskim — 
5:30,»a. irzecie miejsce zajął Amery-’ 
kanin Farley Gerber 5:21,96 min.

♦ • * *

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• Pomoc finansowa
• Zrozumiałe i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN 
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

LEKKOATLETYKA
Najlepszy tegoroczny wynik na 

świecie w rzucie młotem uzyskał Fin 
liainen — 81.36 m.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Poznaniu nowy rekord Polski senio­
rek w chodzie na 5 km kobiet uzy­
skała Beata Bączyk (Olimpia Poznań) 
z czasem 14.26,5 min.

Podczas zawodów lekkoatletycznych 
w Poczdamie Uwe Hohn (Niemcy 
Wschodnie) ustanowił nowy rekord 
Europy w rzucie oszczepem wynikiem 
— 99.52 m. Poprzedni rekord należał 
do Węgra Ferenca Paragi z 1980 r. 
i wynosił 96.72 m. Rekord świata 
należy do Toma Petranoffa (Stany Zjed­
noczone) — 99.72.

W Hawanie 16-letni Kubańczyk Ja­
vier Stotomayor skoczył wzwyż 2 me­
ty 31 cm.

Czas 10.78 na 100 m uzyskała w Mo- 
desta amerykańska sprinterka Eve­
lyn Ashford. Jest to wynik lepszy od 
rekordu świata, który wynosi — 10.79 
sek. i należy także do Ashford.

Nowy rekord nie będzie jednak uzna­
ny, gdyż zawodniczka biegła z wia-. 
trem, którego siła wynosiła 3.06 m/sek., 
a maksymalna dopuszczalna szyb­
kość wynosi 2 m/sek.

* * *
"TOUR DE POL OGNE

W Polsce rozpoczął się 41 “Tour 
de Pologne” długości ok. 1000 km. 
W zasadzie zawiodła całkowicie za­
granica, albowiem tylko kilka państw 
przysłało swoich kolarzy: Czechosło­
wacja, Holandia, Szwajcaria, Bułga­
ria i Niemcy Zachodnie. Główną na­
grodą jest “Fiat 126p”.

Skład reprezentacji Polski został 
ustalony m.in. jak następuje: P. Bart­
kowiak, T. Krawczyk, M. Leśniew­
ski, A. Mierzejewski, Lech Piasec­
ki i A. Serediuk.

Pierwszą konkurencją był tzw. pro­
log długości 2.8 km dla wyłonienia 
lidera. Prolog wygrał M. Leśniewski 
(Polska) - 4 min. 16.28 sek., 2. Z. 
Wrona (Legia) — 4 min. 17.49 sek., 
3. J. Leśniewski (Legia) - 4 min. 
18.80 sek.

I etap: Warszawa - Radom (137.5 
km) wygrał 39-letni Ryszard Szur­
kowski, który kilkanaście lat miesz­
kał w Radomiu. W tym wyścigu na-

— 3 godz. 53.55 min. Szurkowski był 
cztrokrotnym triumfatorem “Wyści­
gu Pokoju”.

Na tym etapie przyspieszył na ostat­
niej prostej i niespodziewanie wygrał, 
będąc najstarszym uczestnikiem wyś­
cigu. Odpad! już jeden kolarz Niemiec 
Zachodnich — Kempera, który znie­
chęcił się już kilkadziesiąt kilometrów 
za Warszawą. Liderem po I etapie 
jestM. Leśniewski (Polska).

n etap: z Iłży do Tamowa (185 
km) wygrał T. Krawczyk (Polska)
— 4 godz. 22.03 min., 2. R. Szurkowski
— ze stratą o.02 sek. do zwycięzcy. 
Liderem po 2 etapach był T. Kraw­
czyk.

• • »
SEBASTIAN COE ZWYCIĘŻYŁ
Na stadionie Harringey w Londynie 

odbyły się zawody lekkoatletyczne. Se­
bastian Coe, rekordzista świata na jed­
ną milę — 3 min. 47.33 sek. biegł 
ponownie na tym dystansie, zwycię­
żając w czasie — 3 min. 54.6 sek. 
W tym tygodniu Coe przyjedzie do 
Kalifornii, gdzie zamierza brać udział 
w dwóch imprezach, które byłyby 
ostatnim jego startem przed olimpia­
dą, rozpoczynającą się 28 lipca.

♦ * ♦
PIŁKA NOŻNA

W spotkaniu eliminacyjnym mist­
rzostw świata “Mexico-86” niespo­
dziewanie Finlandia pokonała Irlan­
dię Północną 1:0 (0:0).

♦ • ♦
Finał Pucharu Anglii w 1986 r. ro­

zegrany będzie 10 maja, a więc na 
20 dni przed finałami o mistrzostwo 
świata w Meksyku. Oficjalny sezon pił­
karski w Anglii rozpocznie się już 
17 sierpnia 1985 roku. Chodzi o to, 
aby mieć jak najwięcej wolnego czasu 
przed rozgrywkami w Meksyku.

Władze piłkarskie liczą także i na 
to, że rozgrywki o różne puchary 
europejskie, a zwłaszcza finały, roz- 
poczną się w 1986 roku także dużo 
wcześniej.

» » »

REZYGNACJA POLSKIEGO 
TRENERA BOKSERSKIEGO

Po pięściarskich mistrzostwach Pol­
ski — trener kadry narodowej — 
Andrzej Gmitruk poprosił o zwolnie­
nie z tej funkcji. Swą rezygnację 
motywował w piśmie do Polskiego 
Związku Bokserskiego brakiem współ­
pracy i brakiem wspólnego języka z 
działaczami PZB.

Decyzja Gmitruka jest rozpatrywa­
na przez odpowiednie władze sporto­
we, które zapowiedziały, że wkrótce 
wydadzą swoje orzeczenie.

• • •
NOWY TRENER 
PR.KARZYŁKS

Dotychczasowy trener piłkarzy ŁKS, 
Leszek Jezierski, z uwagi na stan zdro­
wia, poprosił zarząd klubu o zwolnie­
nie, zaproponował on swego dotych­
czasowego asystenta Zygmunta Gu­
towskiego, na stanowisko trenera 
pierwszoligowego zespołu.

Zarząd ŁKS przychylił się do tej 
prośby i zatwierdził Zygmunta Gu­
towskiego na pierwszego trenera pił­
karzy ŁKS. Trener Leszek Jezierski 
pozostaje nadal pracownikiem Łódz­
kiego Klubu Sportowego.

• • *
JAN CALIŃSKI TRENEREM

górnika Wałbrzych
Trener I-ligowego zespołu piłkars­

kiego Górnika Wałbrzych Horst Panic 
podjął ostatnio decyzję o rezygnacji 
z dalszego prowadzenia drużyny, któ­
ra w sezonie 1982/1983 wprowadził 
do ekstraklasy i która na zakończe­
nie rozgrywek uplasowała się na 6 
miejscu.

Nowym trenerem piłkarzy Górnika 
został Jan Galiński dotychczasowy 
koordynator sekcji piłki nożnej tego 
klubu a poprzednio szkoleniowiec w 
Śląsku Wrocław.

WIMBLEDON, ANGLIA. — Znakomity tenisista czechosłowac­
ki Ivan Lendl w akcji, która przyniosła mu na Wimbledonie 
zwycięstwo nad Amerykaninem, Scottem Davisem. Mecz został 
rozegrany 2 lipca. Lendl przegrał w półfinale. (UPI)

Obywatele Niezarejestrowani 
— Nie Mogą Głosować!

Register Now For
2-Mile Open Swim

The Chicago Park District has 
opened registration for its 14th annual 
Two-Mile Open Swim to be held off 
Navy Pier at 1:30 p.m. Tuesday, 
Aug. 7.

Approximately 500 entries are ex­
pected to take part in the popular 
event, said, Joseph Pecoraro, general 
supervisor of beaches and pools.

Eligible are male and female swim­
mers age 14 to senior citizen who 
register before the Aug. 1 deadline. 
Check-in time on race day is 1 p.m. 
and only registered applicants will be 
permitted to swim.

The race will feature a mass in­
water start on the west shoreline 
of the Pier. Swimmers will proceed 
out to the edge of the Pier, around 
an anchored boat and back along 
the Filtration Plant side through the 
finish gate. A contingent of lifeguards 
and boats will accompany the swim­
mers to ensure safety.

Trophies will be awarded to each 
male and female winner in these 
age categories: 14-17; 18-30; 31-45; 
46-55 and 56 and over.

For more information or applica­
tion, call the beach and pool division 
at 294-2332 weekdays between 9 a.m. 
and 4:30 p.m.

Five Main Events 
For Wrestling’s 

Mid-Summer Classic 
“Fans have seen me when I’m 

mad, but they haven’t seen anything 
like the tantrum I’ll throw when I go 
after the world’s championship belt 
in Wrestling’s Mid-Summer Classic” 
(Rosemont Horizon, Saturday night, 
July 21), says former champion Nick 
Bockwinkel.

Tydzień Muzyki 
Polskiej

Koncertem “Śpiewów i tańców doby 
jagiellońskiej” rozpoczął się na Zam­
ku Królewskim w Warszawie Tydzień 
Muzyki Polskiej. Podczas tej atrak­
cyjnej dla melomanów imprezy, bę­
dącej przeglądem muzyki kilku epok, 
wystąpiły m. in. zespoły Bomus Con­
sort (muzyka wokalna renesansu) 
Ars Antiqua (mistrzowie XVII wie­
ku). Wśród solistów melomani mieli 
okazję usłyszeć m. in. Janusza Olej­
niczaka i Annę Malewicz — Madey.

City-Wide Amateur 
Golf Tournament

Applications are now available at 
all Chicago Park District golf courses 
for the City-Wide Amateur Golf Tour­
nament to be held July 31 through 
August 4 at the Jackson Park golf 
course, two blocks east of 63rd and 
Stony Island in Jackson Park, an­
nounced golf supervisor Ted LeCesne.

Qualifying rounds in the 72 hole 
medal play tournament will be held 
that Tuesday and Wednesday. The 80 
top players will compete Thursday, 
a reduced field of 50 will vie Friday 
and the 30 finalists will play Saturday 
for the title.

All amateur golfers regardless of 
handicap can participate. There is an 
$8.00 entry fee plus the regular greens 
fee. The deadline for entries is Friday, 
July 24.

Trophies or merchandise will be 
awarded to all finalists.

The tournament is being held in 
co-operation with Northwestern Golf 
Company. For further information 
cab 294-2274.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of 
an Assumed Name in the conduct 

Bockwinkel, who faces new cham­
pion Ric Martel, is upset because 
Promoter Verne Gagne has scheduled 
five main events for the Mid-Summer 
Classic. Says Nick: “Fm the Main 
Eventer of Main Events. How can 
they have any other main event when 
I’m on the program?”

or transaction of Business in the 
State,” as amended, that a certific­
ation was filed by the undersigned 
with the County Clerk of Cook County. 
File No. K 91060 on the 29th day 
of June, 1984.
Under the Assumed Name of Sensu­
ously Yours and Mine with the place 
of business located at 1041 30th

Barring cancellation by police, 
these other main events will be of­
fered: King Kong Brody vs. Jim 
Brunzell in the Super Bad Blood duel; 
The Fabulous Ones vs. The Road 
Warriors; The Crusher vs. Abdullah 
Hie Butcher and Mr. Tokyo Execu­
tioner Saito vs. Curt Henning.

“With a card like that, Bockwink- 
el’s lucky we didn’t bill his world 
championship bout as a prelim,” says 
Promoter Gagne. “Never have I been 
so satisfied with my promotional ef­
forts.”

It’s a card to be proud of, Verne.
Tickets at Horizon and Ticketron 

if you hurry.

Ave., Bellwood, the true name and 
residence address of owner is: Iraida

WOMIN S MIDT AL C IN TEK J

Pajak, 1041 30th Ave., Bellwood, Ill. 
60104.60104.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
pytać o p. halinę:

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pot.

MIDWAY FOOT CLINIC
4252 W. 55th STREET • 284-7377
Zawiadamiamy o nowych godzinach przyjęć obowiązujących 
od 2-go lipca:

Pon. 10—8; Wt. 9-5- Sob. 9—12
(Bez umówienia)

Czw. 10—8; Piąt. 9—5 (Tylko za umówieniem)
W środę nieczynne

MOŻLIWOŚĆ WIZYT W DOMU PACJENTA

z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
= 6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646 ==

dokąd należy kierować zamówienia
~lllllll wraz z należnością w czekach lub 
sUllBVk money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

Ciekawość tę może w poważnym stopniu 
zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

Bolesław Orlowski

Narodziny Telefonu
10 marca 1876 r. młody, ale już 

znakomity nauczyciel głuchoniemych, 
Alexander Graham Bell (1847-1922) 
majstrował jak zwykle w wynajętym 
pokoju na poddaszu domu nr 5 przy 
Exeter Place w Bostonie. Pracował 
nad urządzeniem, które miało prze­
kazywać ludzki głos na odległość na 
zasadzie elektromagnetycznej.

Bell był Szkotem urodzonym w 
Edynburgu. Jego ojciec, światowej 
sławy nauczyciel mowy głuchonie­
mych, Alexander Melville Bell, zad­
bał o staranne wykształcenie syna w 
tym samym kierunku. Młody Bell 
wykazał zresztą talent w swej spe­
cjalności, wniósł nawet do niej pe­
wien własny wkład naukowy i osiąg­
nął spore sukcesy, m.in. w Kanadzie, 
dokąd wyjechał ze względów zdrowot­
nych. Nic dziwnego, że jesienią 
1872 r. zaproszono go, aby wprowa­
dził swe nowoczesne metody w nowo 
otwartej w Bostonie szkole dla głu­
chych i głuchoniemych. Bell zdobył 
sobie ponadto szybko praktykę pry­
watną.

Była wszaksze jeszcze jedna spra­
wa, która interesowała młodego nau­
kowca nie mniej niż jego specjal­
ność. Właśnie jej poświęcał wszyst­
kie wolne chwile z pomocą zdolnego 
mechanika Thomasa Augusta Wat- 
sona (1854-1934). Idea przesyłania 
głosu ludzkiego na odległość nie da­
wała mu spokoju, odkąd w latach 
1867-1870 zapoznał się z pracami wy­
bitnego niemieckiego fizyka Her­
manna von Helmholtza (1821-1894), 
dotyczącymi natury dźwięku. Szcze­
gólne wrażenie wywarło na nim opi­
sane przez Helmholtza doświadczenie 
z kamertonami, które drgając pod 
działaniem elektromagnesów wyda­
wały rozmaite złożone dźwięki, a na­
wet naśladowały niektóre dźwięki 
ludzkiej mowy.

Po przybyciu do Bostonu, Bell za­
brał się poważnie do pracy nad te­
lefonem. W tym celu pogłębiał swo­
ją niedostateczną wiedzę w dziedzi­
nie elektryczności i elektrotechniki. 
Konsultował się również u wybitnych 
uczonych, m.in. u sędziwego już wów­
czas Josepha Henry’ego (1797-1878), 
wynalazcy elektromagnesu. Zapoznał 
się też z telefonem Niemca Philippa 
Johanna Reisa (1834-1874), powsta­
łym w latach 1860-1863, który prze­
kazywał dźwięki harmoniczne, np. 
muzykę, ale bardzo zniekształcał 
ludzką mowę. Pierwszym wynikiem 
studiów i eksperymentów Bella był 
jeden z pionierskich systemów tele­
grafii wielokrotnej, który zademon­
strował w marcu, a opatentował 6 
kwietnia 1875 r.

Po pracowitym roku 1875, kiedy 
próbował rozmaitych rozwiązań kon­
strukcyjnych (stosując m.in. nawet 
membramę prawdziwego ucha ludz­
kiego wypreparowaną ze zwłok) Bell 
czuł, że zmierza we właściwym kie­
runku, a sukces jest tylko kwestią 
najbliższych miesięcy. Dlatego posta­
nowił zgłosić swój niedziałający je­
szcze wynalazek do urzędu patento­
wego. Uczynił to 14 lutego 1876 ro­
ku, jak się potem okazało, w samą 
porę. Albowiem w dwie godziny po 
Bellu, inny wybitny amerykański pio­
nier w dziedzinie łączności Elisha 
Gray (1835-1901) złożył wniosek pa­
tentowy na urządzenie oparte na tej 
samej zasadzie. Bell był pierwszy, 
otrzymał więc patent nr 174,465, któ­
ry wydano mu 7 marca 1876 r. Te­
raz pozostawało tylko . . . ulepszyć 
telefon na tyle, aby działał.

I znowu powracamy na poddasze 
bostońskiej kamienicy pamiętnego 
dnia 10 marca 1876 r. Bell majstru­
je właśnie przy nadajniku, w którym 
znajduje się roztwór kwasu. I w pew­
nym momencie wylewa sobie ów płyn 
na spodnie. Nie zdając sobie sprawy 
z faktu, że jego asystent znajduje 
się w odległym pomieszczeniu, mó­
wi: “Panie Watson, proszę tu przyjść. 
Jest mi pan potrzebny”. Ale oba 
pomieszczenia połączone są ekspery­
mentalnymi przewodami telefonicz­
nymi. I oto pracujący na dole Wat­
son pędzi po schodach, wpada do po­
koju Bella i krzyczy: “Słyszałem 
wyraźnie każde słowo, które pan po­
wiedział!”.

Tak więc pierwsze słowa, które 
przekazał telefon, były to słowa zwy­
czajne, naturalne, nie oddające do­
niosłości historycznej chwili. Jednak­
że dla Watsona zabraniały one jak, 
czarodziejskie zaklęcie wieńczące 
wreszcie ich wielomiesięczny wspól­
ny trud. Toteż użyli ich raz jeszcze 
po wielu latach, kiedy telefon był 
już od dawna przedmiotem powszech­
nego użytku. Kiedy w 1915 r. doko­
nywano uroczystego otwarcia pierw­
szej transkontynentalnej linii telefo­
nicznej łączącej wybrzeża obu ocea­
nów, Bell z Nowego Jorku znowu po­

wiedział do Watsona znajdującego się 
w San Francisco: “Panie Watson, 
proszę tu przyjść. Jest mi pan po­
trzebny”. Tym razem odpowiedź 
brzmiała: “Bardzo chętnie, ale po­
trwałoby do z tydzień”.

Wśród uczniów Bella była młoda 
dziewczyna, Mabel Hubbard, która 
utraciła słuch w wyniku przebytej 
szkarlatyny. Jej ojciec, Gardiner G. 
Hubbard, był jednym z organizato­
rów słynnej Wystawy Stulecia, która 
miała miejsce w Filadelfii w maju 
i czerwcu 1876 roku. Dzięki jego 
poparciu Bell uzyskał możność zade­
monstrowania na niej swego telefo­
nu. Początkowo nie zwracano więk­
szej uwagi na jego wynalazek. Do­
piero 25 czerwca jurorzy, wśród któ­
rych byli znani nam już Henry i 
Gray oraz wybitny uczony brytyjski 
William Thomson (późniejszy lord 
Kelvin) i ówczesny cesarz Brazylii 
Pedro II, zajęli się nim bliżej. Przez 
kilka godzin deklamowano monolog 
Hamleta i rozmawiano na odległość 
160 metrów. Henry był zachwycony, 
a Thomson powiedział, że jest to naj­
cudowniejsza rzecz, jaką zobaczył w 
Ameryce. Z przyczyn formalnych wy­
nalazek Bella nie mógł być nagro­
dzony, uczczono go jednak specjalnym 
wyróżnieniem.

Sukces w Filadelfii przyniósł Bel­
lowi zasłużony rozgłos, a Mr. Hub­
bard zorganizował mu serię odczy­
tów — demonstracji, dzięki którym 
mógł on wreszcie nieco zarobić na 
swym wynalazku. Jednocześnie dalej 
udoskonalał telefon. 9 października
1876 roku Bell i Watson przeprowa­
dzili trzygodzinną rozmowę na odle­
głość kilku kilometrów, pomiędzy Bo­
stonem a Obserwatorium w Cam­
bridge, wykorzystując w tym celu 
przewody linii telegraficznej.

Następnie Bell ożenił się z Mabel 
Hubbard i wyjechał w podróż po­
ślubną do Europy, pozostawiając te­
ściowi troskę o wprowadzenie telefo­
nu do powszechnego użytku. Już w
1877 roku niejaki Edgar T. Holmes 
zastosował telefony do systemu alar­
mowego obejmującego bostońskie 
banki, konstruując w swym biurze 
coś w rodzaju prymitywnej łączni­
cy telefonicznej. W styczniu 1878 roku 
powstała pierwsza centrala dla pry­
watnych abonentów w New Haven 
w stanie Connecticut, a w kilka mie­
sięcy później w Chicago. Do stycznia 
1879 r. telefony pojawiły się już w 
dwudziestu miastach amerykań­
skich. Europa zapoznała się z wy­
nalazkiem Bella w 1878 r. Pokazy­
wano go wówczas na Powszechnej 
Wystawie w Paryżu. Demonstrowano 
również w wielu miastach, m.in. w 
Warszawie, dokonując przez telefon 
publicznych transmisji koncertów. 
Opis warszawskiej audycji zamieścił 
w swoich “Kronikach” Bolesław 
Prus. W sierpniu 1879 r. telefony 
weszły w użycie w Anglii.

W pierwszych latach żywiołowego 
rozwoju telefonu wielu wynalazców 
dokonało istotnych ulepszeń jego kon­
strukcji. Dotyczy to zwłaszcza mi­
krofonu, który poważnie udoskonali­
li m.in. Thomas Alva Edison (1847- 
1931) i David Edward Hughes (1831- 
1900).

Warto przypomnieć, że w Polsce 
sekundował im dzielnie inżynier Hen­
ryk Machalski (1835-1919), który w 
aparatach swego systemu stosował 
węglowy mikrofon proszkowy i m.in. 
dokonał udanej transmisji koncertu z 
Żółkwi do Lwowa (1881 r.)

Dzięki wkładowi owych licznych 
wynalazków i pionierów oraz ich póź­
niejszych następców, telefon stal się 
w naszym stuleciu powszechnym 
środkiem łączności.

Związkowiec (Kanada)

CTA Nie Chce Reklamować 
“Świadomego 

Macierzyństwa”
W sądzie odbywa się przesłuchanie 

w sprawie odmowy CTA reklamowa­
nia w autobusach “świadomego ma­
cierzyństwa.” CTA twierdzi, że jeśli 
środki komunikacji miejskiej staną 
się terenem walki poglądowej róż­
nych ugrupowań środowiskowych, 
wówczas straci wielu pasażerów.

W drugim dniu toczącego się prze­
słuchania CTA powołało na świadka 
Dennis’s Horan, przedstawiciela gru­
py zwalczającej przerywanie ciąży, 
który potwierdził, że istotnie, jeśli 
w autobusach zacznie się reklamo­
wać “świadomego macierzyństwo,” 
wówczas jego organizacja też chcia- 
łaby mieć swój kącik reklamujący 
walkę z przerywaniem ciąży.

CTA opiera swoją obronę na tym, 
że kieruje się zasadą nie sprzedawa­
nia miejsc reklamowych w pojazdach 
grupom środowiskowym reprezentu­
jącym sprzeczne ze sobą poglądy.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 16 LIPCA (JULY 16), 19846

Otwarcie Konwencji 
Demokratów

Wszystkich krewnych i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia, siostra, bratowa i ciocia na­
sza, śp.

Bronisława D. Rej man
(z domu Nowak, żona śp. Jana M., córka śp. Jana i śp. Marcyanny Nowak) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 15-go lipca 1984 roku, o godzinie 8:30 rano, przeżywszy 
69 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 lipca, o godzinie 8:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła Sacred 
Heart w Palos Hills, Ul. Msza św. o 9:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
Holy Sepulchre na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Marcyanna, Danusia i Janina, córki; LeRoy Burandt, Robert Bednar 
i Wayne Sira, zięciowie; LeAnna Burandt, Allison Bednar, Wayne Jr., 
Lisa i John Sira, wnuki i wnuczki; Stanisław i Henryk Nowak, bracia; Mary 
Ann i Concetta, bratowe; oraz bratanki, bratanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon 523-7781.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

minacji w czasie głosowania, które 
odbyć się ma w środę, wynosi 1,967. 
Mondale ma więc ich o 109 więcej 
niż wymaga tego niezbędne mini­
mum.

Partii Demokratycznej.
Walter Mondale, który starał się 

będzie załagodzić falę krytycyz­
mu, wywołaną zmianą decyzji w spra­
wie obsadzenia stanowiska przewod­
niczącego partii, przybędzie dzisiaj 

Sytuacja tak korzystna dotychczas 
dla byłego wiceprezydenta, jeżeli 
chodzi o liczbę głosów delegatów 
zmieniła się nieco w czasie ostatnie­
go weekendu, co było wynikiem kon­
trowersyjnego posunięcia Mondale. 
Postanowił on bowiem zwolnić ze sta­
nowiska przewodniczącego partii, 
Charlesa T. Manatta, po czym pod 
wpływem presji zmienił swoją decy­
zję. Mondale wyraził swój zamiar 
mianowania na to stanowisko Berta 
Lance, przewodniczącego Partii De­
mokratycznej w stanie Georgia. Po­
zostawienie Monatta na stanowisku 
oznaczać jednak będzie ograniczenie 
zakresu jego funkcji do fiansowania. 
Sprawami politycznymi i administracyj­
nymi zajmie się długoletni współpra­
cownik Mondele’a Mike Berman, 
skarbnik jego kampanii.

W związku z tym krytycznie przy­
jętym posunięciem Mondale’a zmie­
niła się nieco dotychczasowa posta­
wa sen. Harta, który zdecydował się 
wykorzystać ją dla podbudowania 
własnej pozycji. Przewodniczący je­
go kampanii oświadczył, iż 10 dele­
gatów zrezygnowało z głosowania na 
Mondele na korzyść sen. Harta. Nie­
co później przewodniczący kampanii' 
Oliver Henkel oświadczył, że 38, a na­
wet 40 delegatów odstąpiło od byłego 
wiceprezydenta. Dane te oparte były 
na informacji przekazanej przez Kra­
jowy Komitet Demokratyczny. W 
związku z taką sytuacją sen. Hart 
w czasie spotkania z grupą stronni­
ków oświadczył: “Ja jestem kandy­
datem i ja otrzymam nominację par­
ti. (Rok) ’88 jest zbyt późno. Będę 
wtedy potrzebował waszej pomocy w 
mojej ponownej kampanii wyborczej”. 
Miał on tu na myśli kolejne wybo­
ry w r. 1988, o których mówiło się, 
że może wtedy dopiero będzie miał 
szanse na nominację z ramienia

Rozmowy Władz 
Indyjskich 
z Sikhami

Amritsar, Indie (UPI) — Przy- 
wódzy sikhów podjęli dziś z władzami 
Indii negocjacje na temat przyszłości 
Złotej Świątyni oraz postanowili odro­
czyć zrealizowanie pochodów “pluto­
nów samobójczych”, które miały na 
celu uwolnienie świątyni spod pano­
wania armii.

Rozmowy rozpoczęły się w chwili, 
gdy władze wprowadziły w mieście 
Armitsar godzinę policyjną, obowią­
zującą przez 18 godzin na dobę. Wpro­
wadzenie godziny policyjnej ma przy­
puszczalnie na celu udaremnienia 
pochodów protestacyjnych oraz unie­
możliwienie reporterom dostępu do 
oglądania pochodów.

Rzecznik partii politycznej sikhów, 
Akali Dal, oświadczył, że “rozmowy 
prowadzone są pomiędzy kapłanami 
Złotej Świątyni a władzami wojsko­
wymi i cywilnymi. Celem negocjacji 
jest doprowadzenie do kompromisu”.

Źródła ujawiające prowadzenie roz­
mów, nie podały — jakiego rodzaju 
kompromis stać się może uwieńcze­
niem negocjacji. Podano jedynie, że 
pochód protestacyjny, który wyzna­
czony był pierwotnie na godz. 12 w 
południe, odbędzie się o godz. 4 po poł. 
— w wypadku, jeśli rozmowy nie 
przyniosą żadnego wyniku. O godz. 
4 wygasa godzina policyjna.

W niedzielę, Rajinder Kaur, b. usta­
wodawca, który miał stanąć na czele 
pochodu, powiedział, że pochód odbę­
dzie się, nawet w wypadku, jeśli 
maszerującym miałyby zagrażać kule. 

do San Francisco wraz z kandydat­
ką na wiceprezydenta, Geraldine 
Ferraro. W programie Mondale’a 
znajduje się spotkanie z sen. Har­
tem i oddzielne z Jesse Jacksonem. 
Mondale odmówił wzięcia udziału we 
wspólnych rozmowach z dwoma swo­
imi rywalami politycznymi.

Mondale i Ferraro wezmą udział 
w bankiecie w operze, którego ce­
lem jest zebranie funduszy na cele 
polityczne oraz w demonstracji, jaka 
odbędzie się w centrum San Fran­
cisco.

Piwo Przyczyną 
Rozłamu w EWG
Bonn, RFN (UPI) — Przedstawicie­

le EWG wystąpili w tym tygodniu na 
drogę sądową przeciwko jednemu ze 
swoich członków — Republice Fede­
ralnej Niemiec. Odpowiedni pozew zo­
stał w tym celu złożony w Trybunale 
Sprawiedliwości Europejskich Wspól­
not, mieszczącym się w Luksembur­
gu.

Przedstawiciele wspólnoty twier­
dzą, że Republika Federalna łamie 
ich prawa dotyczące wolnej wymiany 
handlowej, poprzez stawianie niesa­
mowitych wymagań wobec... impor­
tu piwa.

Niemcy twierdzą, że ich miłość do 
piwa nie zna granic, toteż nie zniosą 
żadnej profanacji ulubionego napoju. 
W RFN nadal obowiązują więc prze­
pisy z 1516 rou, które mówią, że wolno 
tam sprzedawać wyłącznie piwo wy­
rabiane z chmielu, naturalnego słodu, 
drożdży i wody. Wszelkie sztuczne 
składniki są absolutnie niedopusz­
czalne. ■>

W ten sposób piwo importowane za 
żadne skarby świata nie jest w stanie 
przekroczyć zachodnioniemieckiej 
granicy, co sojusznikom z EWG bar­
dzo się nie podoba. Minister zdrowia 
Republiki Federalnej Heiner Geissler 
powiedział, że ma na obronę przepi­
sów swojego kraju tylko jeden argu­
ment, który jednak powinien być cał­
kowicie przekonywujący. Otóż wy­
starczy spróbować zachodnioniemie- 
ckiego piwa, aby się przekonać, że 
tamtejsze przepisy odnośnie jego pro­
dukcji są bezwzględnie słuszne.

Atak Na Policjanta 
Na Przedmieściu 

Little Rock
Little Rock, Ark., (UPI) Szef policji 

w zamieszkałym przeważnie przez 
ludność murzyńską osiedlu Wrighgville 
przypuszcza, że incydent, jaki miał 
miejsce w ciągu mionionego weeken­
du, posiadał podłoże rasowe. Wrights­
ville położone jest na południe od Little 
Rock.

Policjant Timothy King był w sobo­
tę wieczorm na patrolu w Wrightsville. 
Został on ostrzelany znienacka przez 
strzelaca działającego z ukrycia. 
Strzał oddany został z gęsto zalesione­
go terenu. Kula przebiła przednią szy­
bę samochodu. King został pokale­
czony odłamkami szkała, opatrzony w 
szpitalu i wypuszczony.

Incydent ten miał miejsce w cztery 
godziny po tym, jak niezindentyfiko- 
wany osobnik zatelefonował do komi­
sariatu policji z ostrzeżeniem, stwier­
dzając, że w wypadku, jeśli policja bę­
dzie nadal patrolować ten rejon, to 
może przydarzyć się coś takiego. Szef 
miejscowej policji Thomas Womack Jr. 
nie jest pewien, czy incydent był po 
prostu zbiegiem okoliczności, czy też 
zrealizowaniem wysuniętej poprzednio 
groźby.

NOWY YORK — Remont Statuy Wolności. Zdjęto ostatnio 
olbrzymią pochodnię, która zostanie zastąpiona nową. (UPI) 

Odroczenie
Rozprawy KOR-u

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
aby uniknąć ich spotkania z grupą 
około 100 demonstrantów, zebranych 
przed głównym wejściem do budynku 
sądowego. Sądzeni przywódcy mieli 
na sobie cywilne ubrania. Gdy tylko 
znaleźli się na lawie oskarżonych, 
jeden z pracowników sądu stwierdził, 
że wewnątrz pomieszczenia zainstalo­
wano mikrofon, za pośrednictwem 
którego każde słowo, jakie padnie na 
sali, jest odbierane na zewnątrz. Ten 
sam pracownik poprosił o dokładną 
rewizję pomieszczenia.

Działaczy wyprowadzono i po upły­
wie ok. 90 minut stwierdzono, że mi­
krofon został zlokalizowany i usunięty. 
Prawnik, który pod warunkiem za­
chowania anonimowości przekazał tą 
informację zachodnim reporterom 
stwierdził, że nie wierzy w istnienie 
mikrofonu i cały incydent uważa za 
prowokację ze strony Służby Bezpie­
czeństwa.

Prasa zachodnia podkreśla, że pro­
ces przywódców KSS “KOR” jest naj­
ważniejszym procesem politycznym 
w Polsce od wczesnego okresu po­
wojennego. Przed budynkiem sądu w 
Warszawie zjawił się w piątek Prze­
wodniczący “Solidarności”, Lech 
Wałęsa, któremu jednak nie zezwolono 
na wejście na salę rozpraw. Pomimo 
entuzjastycznego powitania, zgoto­
wanego Wałęsie przez zgromadzonych 
demonstrantów, milicjanci początko­
wo zignorowali Przewodniczącego, a 
następnie kazali mu natychmiast 
odjechać.

W pierwszej chwili, zdenerwowany 
Wałęsa zapowiedzil, że rozbije przed 
budynkiem sądu namiot, potem jednak 
spokojniej oświadczył, że postara się 
być najbliżej całej sprawy oraz że 
przypuszcza, iż zostanie wezwany w 
charakterze świadka.

Ojciec Święty, Jan Paweł II wezwał 
w sobotę do modlitwy za więźniów

Władze Tajwanu 
Zamknęły Kopalnie

Tajpej, Tajwan (CSM) — Władze 
tajwańskie podjęły decyzję o zamknię­
ciu wszystkich kopalń na terenie tego 
kraju, dopóki nie zostanie w nich 
sporządzona dokładna kontrola bez­
pieczeństwa pracy. Postanowienie 
stanowiło następstwo 3 tragicznych 
wypadków w tajwańskich kopalniach, 
jakie nastąpiły w okresie niespełna 
3 tygodni.

Strzelanie Do Ptaków 
i Konfiskata Broni

Zażalenia mieszkańców dzielnicy 
znanej pod nazwą Uptown doprowa­
dziły do skonfiskowania “arsenału 
broni”, jaki miał w swym mieszka­
niu Abdul Lodhia, zamieszkały przy 
391 W. North Ave.

Abdul Lodhia zaczął bowiem we 
wtorek wieczorem strzelać do gołę­
bi, których w tych okolicach jest 
szczególnie dużo. Sąsiedzi usłyszaw­
szy jednak strzały zdecydowali się 
zawiadomić o nich policję, która po 
przybyciu do mieszkania strzelające­
go, znalazła w nim 23 różnego rodza­
ju strzelby i pistolety. Ponieważ 
właściciel nie miał pozwolenia na 
broń, została ona skonfiskowana. 

politycznych w Polsce i choć nie wy­
mienił wprost sądzonej “Czwórki 
KOR-u” nie ulegało wątpliwości, że 
na ich intencję kierowane są jego 
słowa. “Módlmy się za tych, którzy 
przebywają w więzieniach, a zwłasz­
cza za ludzi, którzy dostali się tam z 
powodów ideologicznych. Módlmy się 
za ich wolność”, stwierdził Jan Paweł 
II.

Reżimowe środki masowego przeka­
zu zignorowały informację o rozpoczę­
ciu procesu. W wieczonych wiadomo­
ściach w Polsce znalazły się na ten 
temat jedynie lakoniczne wzmianki. 
Zdaniem znawców zagadnień polskich 
świadczy to dobitnie o tym, ze re­
żim w dalszym ciągu nie wie, w jaki 
sposób odnieść się do bardzo dla sie­
bie kłopotliwej rozprawy.

Nowa Ofiara 
Poszukiwanego 

Mordercy 
(CT,ST) — Od ponad siedmiu ty­

godni policja kilku stanów oraz FBI 
poszukują młodego Murzyna i jego 
towarzyszkę, podejrzanych o popełnie­
nie pięciu zbrodni, dokonanie szeregu 
napadów rabunkowych i kradzieży. 
Jak dotąd, nie zdołano zatrzymać 
zbrodniczej pary, która przenosi się 
szybko z miejsca na miejsce, z jednego 
miasta do drugiego, z jednego stanu 
do sąsiedniego.

Ostatnio FBI podało do wiadomości, 
że Alton Coleman podejrzany jest o 
jeszcze jedno morderstwo, które miał 
popełnić w ubiegły piątek, w miej­
scowości Norwood (Ohio), przed­
mieściu Cincinnati.

Tym razem ofiarą mordercy była 
44-letnia Marlene Walters. Jej mąż 
Harry, nieprzytomny po ciosach jakie 
otrzymał w głowę, znajduje się w 
stanie krytycznym w szpitalu. Zwró­
cono uwagę, że po raz pierwszy Cole­
man zamordował kobietę białą. Po­
przednie ofiary przypisywane Cole- 
manowi były pochodzenia murzyń­
skiego.

Sąsiedzi państwa Walters opowie­
dzieli władzom starającym się ustalić 
kto mógł być morderca, że widzieli 
Waltersów rozmawiających z parą 
młodych Murzynów. Nie dziwili się 
temu, ponieważ Waltersowie chcieli 
sprzedać wóz kampingowy, sądzili 
więc, że rozmówcy zainteresowani są 
jego kupnem.

Przy domu ofiar znaleziono dwa 
rowery, którymi Coleman i jego to- 
warzszka Brown, jak przypuszczają 
władze, przyjechali pod dom Walter­
sów. Później, po zamrodowaniu ko­
biety i dotkliwym pobicu jej męża, 
uciekli samochodem małżeństwa.
' Przed kilkoma dniami nazwisko 

Colemana zostało dołączane do listy 
FBI — dziesięciu najbardziej poszu­
kiwanych przestępców. Jak dotąd 
udaje się mu uniknąć władz, zmylić 
ślady. Najczęściej lubi przebywać w 
biednych dzielnicach miejskich zamie­
szkałych przez ludność murzyńska. 
Ponieważ potrafi być bardzo uprzejmy 
i czarujący, najczęściej myli swe 
ofiary i zdobywa ich zaufanie.

Konferencja Na “Szczycie” 
w Sprawie Pasty Do Zębów
“Zycie Warszawy” samo pochwaliło 

się ostatnio przykładem komunistycz­
nego planowania gospodarczego. Wiel­
kiego przemysłu, jak wiadomo, kryty­
kować nie wolno, gdyż tam wszystko 
dzieje się zgodnie z założeniami, a 
jeśli coś nawala, winne są sankcje 
i “koła imperialistycznej reakcji.”

Dziennikarzowi zezwolono jednak 
na opublikowanie informacji na temat 
problemów w zakresie zaopatrzenia 
rynku w pastę do zębów,a więc produk­
tu, który choć nie pierwszej potrze­
by, należy uznać za jeden z najpo­
trzebniejszych. Poniżej zamieszczamy 
fragmenty artykułu.

* * *
Odbyło się spotkanie na szczycie 

w sprawie pasty do zębów. Uczestni­
czyli w nim przedstawiciele organiza­
cji handlowych: “Społem” “Ruchu” 
i “Samopomocy Chłopskiej” produ­
centów zaś reprezentowła dyrekcja 
zrzeszenia “Pollena”

Udział w tym “szczycie” brały też 
teleksy z zakładów “Lechia” w Po­
znaniu — monopolisty w produkcji 
pasty.

Przedstawili swoje problemy i han­
dlowcy i producenci. Jedni wyrażali 
je w tonach, drudzy w tubach, więc 
mija się z celem przytaczanie szcze­
gółowych danych, dotyczących do­
staw i produkcji pasty w wydaniu 
handlu i “Polleny,” bo trzeba by mieć 
komputer, żeby je sobie przeliczać.

Zwłaszcza że w gruncie rzeczy, cała 
afera z pastą do zębów sprowadza 
się do tego, że w ub. roku, handel 
miał zapasy pasty, plus import z Buł­
garii, więc zadowalał się mniejszymi 
dostawami z przemysłu, w roku bie­
żącym zaś zapasy się wyczerpały, im­
portu na razie nie ma, a w “Lechii” 
wystąpiły pewne trudności, które unie­
możliwiły jej pełne wykonanie pół­
rocznego planu.

Sytuacja jest w tej chwili taka: 
“Lechia” zalega z dostawą 10 min 
tub za I półrocze i ma tę zaległość 
wkrótce odrobić. Oczekuje się też do­
staw z Bułgarii, z którą kontrakt 
dopiero przed dwoma dniami został 
dopięty, gdyż strona polska musiała 
uzyskać z Głównego Inspektoratu 
Zrowia akceptację w sprawie zawar­
tości sacharyny w bułgarskiej paście.

Niezależnie od bieżącej, awaryjnej 
sytuacji—chciałeby się wiedzieć, co 
właściwie sprawia, że z czymś tak 
elementarnym, jak pasta do zębów, 
mamy ciągle—a w każdym razie od 
czasu do czasu—aż takie problemy.

W “Lechii” mają ostatnio trudności 
kadrowe w tamtejszej wytwórni tub, 
w której—wskutek niskich zarobków
— zatrudnienie spadło z 240 osób do 
150, co w oczywisty sposób zahamo­
wało produkjcę. Natomiast nie ostat­
nio, lecz niemal ciągle istnieją kłopoty 
z surowcami, które — proszę się nie 
dziwić — trzeba w ogromnej więk­
szości importować.

Kreda (odpowiednio przetworzona) 
pochłania 36 proc, środków dewizo­
wych, dalej — detergenty, zagęstniki, 
środki wiążące wodę, smakowo-zapa- 
chowe, konserwujące oraz — leczni­
cze, czy mówiąc ściślej profilaktyczne
— zapobiegawcze, bo takich właści­
wości od pasty do zębów się wymaga.

Słowem — większość tego, co za­
wiera tubka pasty pochodzi z importu, 
a ostatnio środków na to nie było.

Podobno po notace w “Życiu War­
szawy” sprzed kilku dni w sprawie 
pasty do zębów, władza sypnęła $1.5 
min na te surowce, więc może “Le­
chia” na jakiś czas zdoła się w nie 
zaopatrzyć. A co dalej?

Dalej musimy czekać na ukończe­
nie inwestycji, które zostały już defi­
nitywnie zatwierdzone do kontrolowa­
nia. Jedną z nich będzie wytwórnia 
kredy w Janikowskich Zakładach So­
dowych, która według optymistycznej 
wersji ma być oddana do użytku do 
końca przyszłego roku, a według mniej 

Uratowana z Płomieni
Medycy ambulansu straży pożarnej 

uratowali 4-letnią dziewczynkę z pło­
nącego domu. Młodzi bohaterowie kil­
kakrotnie usiłowali wejść do płoną­
cego domu w poszukiwaniu dziecka.

Rodzice w panice nie potrafili do­
kładnie opisać w której sypialni znaj­
duje się dziecko. Mała Patricia Mal- 
feo, mieszkająca wraz z rodzicami 
i rodzeństwem przy 5323 S. Kildare 
Ave., przebywa obecnie w szpitalu 
w stanie krytycznym, mające popa­
rzone nogi, ręce i twarz.

Młodzi medycy: Timothy Finnegan 
i Larry Murray, którzy uratowali dzie­
cko, doznali lekkiego zatrucia czadem.

Jak stwierdzono, pożar powstał 
wskutek niedbalstwa, najprawdopo­
dobniej spowodowanego paleniem pa­
pierosów. Rodzice małej Patricii i 
troje rodzeństwa, wyszli z pożaru bez 
obrażeń. 

optymistycznej — rok później. Drugą 
inwestycją w tej branży jest nowe 
pomieszczenie dla wytwórni tub.

Warto też dodać, że pasta do zę­
bów, która uprzednio była w progra­
mie operacyjnym, teraz jest produ­
kowana “normalnie”—w przyszłym 
roku ma wejść do zamówień rządo­
wych, w związku z czym producenci 
mają nadzieję na gwarantowane za­
opatrzenie.!

Można by to wszystko nazwać świe­
tlaną przyszłością, gdyby nie fakt, 
że mówiąc o paście do zębów nie 
wspominamy, iż jej połowę stanowi 
pasta “Nivea” o której znawcy twier­
dzą, że już nawet tenisówek nie da 
się nią porządnie wyczyścić.

Producenci tłumaczą się dwojako: 
po pierwsze, że mają uchwałę rzą­
dową, ażeby na rynku były w dosta­
tecznej ilości artykuły tańsze (a taka 
jest pasta “Nivea”), a po drugie
— co bardziej przekonywające — że 
robi się taką pastę, jaką zrobić moż­
na, to znaczy z czego się ma.

Argument z taniością jest bardzo 
słaby: alarm, jaki podnoszą stoma­
tolodzy, zwłaszcza jeśli chodzi o stan 
uzębienia dzieci i młodzieży szkolnej, 
przemawia raczej za tym, ażeby aku­
rat na dobrej paście nie oszczędzać, 
gdyż jest to oszczędność pozorna.

Nie dość, że z wszystkich danych, 
dotyczących produkcji, dostaw i sprze­
daży pasty wynika, iż statystyczny 
Polak zużywa rocznie 2.5 tubki pasty 
(sic!), to jeszcze ta część, która dba 
o zęby — czyści je produktem w za­
sadzie bezwartościowym. Podczas 
owego spotkania na szczycie, wyra­
żano opinie, że najprawdopodobniej 
ludzie pogodziliby się z pastą droższą 
ale dobrą.

Tymczasem, interesuje nas kiedy 
w ogóle pojawi się w sklepach i kio­
skach pasta do zębów? Otóż podobno 
już się pojawia, lecz ludzie wykupują, 
czyli znowu winni są ludzie. . . . Dla 
Warszawy prezydent Lippe wystarał 
się podobno w “Lechii” o szybkie, 
specjalne dostawy. Natomiast już na 
pewno — będzie jej pod dostatkiem 
w sierpniu.

W lipcu mamy więc wakacje. Od 
mycia zębów.

Kontrowersja 
Wokół Przyczyn 

Wojny w Wietnamie 
Washington (UPI) — Na podstawie 

opublikowanego przez magazyn “U.S. 
News & World Report” raportu wy­
nika, że Stany Zjednoczone wciągnię­
te zostały w wojnę w Wietnamie 
poprzez prowokację, spowodowaną 
przez potajemne akcje militarne, po­
dobne do tych, jakie realizowane są 
przez CIA w Nikaragui.

Obejmujący 12 stron raport, opar­
ty na wywiadach i badaniach doku­
mentów, które były do tej pory taj­
ne, a zostały niedawno udostępnione
— stawia również pytanie, czy tzw. 
incydent tonkijski — atak przeprowa­
dzony przez Północny Wietnam na 
dwa kontrtorpedowce amerykańskie
— miał w ogóle miejsce.

Reagując na atak przeprowadzony 
na amerykańskie niszczyciele, prez. 
Johnoson nakazał dokonanie ataków 
lotniczych przeciw Północnemu Wiet­
namowi, a Kongres zatwierdził 
uchwalę, która określona została pó­
źniej jako tzw. “Tonkin Resolution”.

Rezolucja ta pozwoliła prez. John­
sonowi na rozszerzenie działań wo­
jennych.

Uznany Winnym 
Brutalnego Morderstwa
Jeden z dwóch oskarżonych o za­

mordowanie 21-letniej Michelle Thomp­
son, Warren Peters Jr. został uznany 
winnym morderstwa.

Sędzia wyznaczył dzień 21 września 
na ogłoszenie wyroku. Prokuratura do­
magać się będzie kary śmierci.

Wspólnik Petersa, Reuben Sanchez 
lat 38 z Zioń, stanie przed sądem 
20 sierpnia. Oskarżeni byli o porwa­
nie kobiety z klubu nocnego, zgwał­
cenie jej i zamordowanie.

Poszukiwania 
Zwłok Mężczyzny 

Departament policji chicagoskiej 
prowadzi poszukiwania ciała Jefierey 
Zoeteman, 24, mieszkańca Posen, któ­
ry wypadl z łodzi na rzece Little 
Calumet w pobliżu 130-ej ulicy i In­
diana Ave. w sobotę.

Zoeteman i 4-ech innych mężczyzn 
wybrało się na przejażdżkę łódką w 
nocy, gdy wypadł on do wody. Poszu­
kiwania jego ciała nie zakończyły się 
jak dotychczas sukcesem, ponieważ 
niewłaściwie zostało zaznaczone miej­
sce wypadku zanim strażacy zaczęli 
poszukiwanie zwłok.
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★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

Domy

Glitter Magic!

Automotive

years

* FARMY

+ Biuro Do Wynajęcia

★ Do Wynajęcia

TO OUR ADVERTISERS

540 KC 
1490 KC

1300 KC 
1300KC

for postage 
Send to:

Lincoln or 
experience.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

cie transportu, powiedział, że opinia 
Bohr’a dotycząca ujemnych efektów 
wynikających z zamknięcia lotniska 
jest słuszna.

FAA po przeprowadzeniu badań do­
szła do wniosku, że jeśli 75% ruchu 
powietrznego z 1980 roku na lotni­
sku Meigs zostanie przeniesione na 
Midway, to godziny lotów samoloto­
wych musiałyby być zmienione lub 
część tych lotów przeniesionych na 
lotniska znajdujące się na północy 
Illinois i w północno-zachodniej In­
dianie.

BLACHRZ — mechanik samochodowy.
Dobra zapłata. Stała praca. Tel.: 588- 
6666 pytać o Joe.

Wśród miejscowości, które będą 
miały zmniejszone skutki ruchu lot­
niczego są: Bensenville, Schaumburg, 
River Forest, Wood Dale, Addison 
i Roselle. Spodziewane jest, że nie­
którzy reprezentanci Chicago m.in. 
aiderman Roman Puciński z 41 war- 
dy, będą oponentami nowych prze­
pisów z uwagi na to, że nowy re­
gulamin lotów zwiększy hałas samo­
lotowy nad północną stroną miasta 
Chicago.

Nawet jeśli komitet zatwierdzi 
nowe ograniczenia ruchu powietrzne­
go, projekt będzie musiał być zaapro­
bowany i przez Thomasa A. Kapsa- 
lisa, komisarza City Aviation i przez 
Federal Aviation Administration, że­
by mógł obowiązywać.

Restauracja “Como Inn” 
Otwarta Pomimo Pożaru
Restauracja włoska “Como Inn;’ 

była otwarta w niedzielę pomimo te­
go, że w sobotę pożar uszkodził w 
znacznym stopniu dach ponad salą 
jadalną restauracji. Przyczyn pożaru 
jeszcze nie ustalono. Blisko 1,000 osób 
było ewakuowanych, kiedy pożar wy­
buchł, a w niedzielę rano pracownicy 
restauracji czyścili już salę, żeby 
przyjmować nowych gości.

NAPRAWA telewizorów V.C.R, w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

MECHANIC
Cadillac with 3

POTRZEBNI 
Kierowcy Ciężarówek

Poszukujemy wykwalifikowanych 
kierowców ciężarówek. Doświad­
czenie w holowaniu stali jest do­
datkowym plusem. Jeśli masz 1 
rok doświadczenie i ukończyłeś 
przynajmniej 24 lata i przejdziesz 
egzamin lekarski D.O.T. Cresco 
Lines ma dla ciebie zatrudnienie. 
Proszę zgłaszać się osobiście do 
Safety Department:

16100 S. Center, Harvey, HI.
Nie przyjmujemy zgłoszeń telef. 

Muszą mówić po polsku

Wyniki Badań FAA 
o Hałasach Samolotowych

Potrzebna pani z doświadcze­
niem do pracy domowej do Los 
Angeles, California. J. angiel­
ski wymagany.

Warunki do omówienia.
Tel.: 498-3092

Aresztowania w Barze 
Przy Navy Pier

Policja chicagoska w sobotę wie­
czorem aresztowała 34 osoby w tym 
29 nieletnich w czasie niespodziewa­
nego najazdu na bar, jaki znajdował 
się na statku przycumowanym u wy­
brzeży Navy Pier.

Policja działała na polecenie swych 
komendatów po tym, jak otrzymali 
oni informacje o sprzedawaniu alko­
holu nieletnim. Właściciel jachtu, bar­
man i kilkudziesięciu gości zostało 
aresztowanych. Podobno 
policja widziała młodocianych piją- 
cych alkohol, wielu z nich zobaczyw­
szy policję wyrzuciło napoje za burtę.

1577 MILWAUKEE AVE. 
2400 sq ft, heated and AC, 
divided into offices. $775/mo. 
Suitable for prof, offices.

GREENLEAF REALTY 
982-9600

Downtown Retail Shop
Needs woman part-time to iron cloth­
ing and sew labels on garments. 
Must speak some English. Apply in 
person between 11 and 12 Weekdays.

65 E. Oak 
Chicago

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
Musi mieć własne narzędzia i 5 lub 
więcej lat doświadczenia. Bez nałogów. 

Zaplata według godzin.
545-8453

DOM FARMERSKI
Przez właściciela, duża stodoła plus 
inne zabudowania. 11 akrów ziemi, 
Doskonałe położenie, 65 mil od lotni­
ska O’Hare. >89,000.

825-7737

RIVERSIDE DELUXE 
all face brick, 3 flat. Super condition, 
2-3 bedrooms, 2 bath units, dining 
rooms. 1 bedroom garden apartment. 
All termo pane windows. Immaculate.

Ostrzeżenie Agencji Awiacji 
Przeciw Zamknięciu Lotniska Meigs

SPRINGMAKER

COILER 
SET-UP MEN 

CLASS A SET-UP MEN FOR 
FIRST AND SECOND SHIFT 
PERMANENT POSITION,

OVERTIME 
TOP WAGES & CO. BENEFITS

CALL: 
437-3900 

PERFECTION SPRING 
& STAMPING CORP.

1449 W. ALGONQUIN 
Mount Prospect, ILL 60056

Equal Opportunity Employ ar M/F

UPHOLSTERY MAN
Exp’d. in Restaurant booths.

Call 733-5886
Bewteen 9 and 5.

WINDSOR NEAR LINCOLN AVE. 
OWNER LEAVING COUNTRY 

Selling lovely 4 Apartment 
building. All 2 Bedrooms. 

Partially heated by Tenants. 
Sell under the market 

>125,000. Mr. Bradley—Agent 
337-7745

TAILOR
Experienced, 6 days a week, Good 
pay and transportation, Good friendly 
working conditions. Must speak some 
English. Call between 9 am and 7 pm.

677-7673

PARK RIDGE RANCH
Between Oakton & Touhy. Beautiful 
executive home on Ig. lot. Great 
room, 3 bedrm., full fin. bsmt. 2 car 
gar. >179,900 Ask for Frances Schaffer

GRAND OAKS 
Better Homes & Garden 

498-2600

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

I LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczeniem 
Stała praca i dobra zapłata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani. Zgłosić się oso­
biście lub telefonować po więcej 
informacji.

1249 GOLF ROAD 
DES PLAINES, ELL. 

TEL.: 827-6402

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Federal Aviation Administration 
ostrzegła gubernatora Jamesa Thomp- 
a kwietniem tego roku badania mają­
ce na celu ustalenie nasilenia hała­
sów, na jakie są narażeni mieszkań­
cy miejscowości, nad którymi prze­
latują samoloty korzystające z lot­
niska O’Hare.

Jak się okazało, o 35% zmniejszy 
się hałas wywoływany samolotami, 
jeśli FAA zastosowałoby proponowa­
ne ograniczenia w lotach. Ogranicze­
nia te sprowadzają się między inny­
mi do wysyłania większej ilości sa­
molotów nad terenami zalesionymi, 
ponad autostradami i okolicami 
uprzemysłowionymi pomiędzy godzi­
ną 10 wieczorem a 7-ą rano.

O’Hare Advisory Committee zgło­
siła w czasie swojego zebrania pro­
pozycję, żeby na następnym posie­
dzeniu we wrześniu, komitet głoso­
wał za zatwierdzeniem wyników obec­
nych badań i w związku z tym za 
wprowadzeniem nowej regulacji ru­
chu powietrznego.

Oblicza się, że 5,600 osób skorzysta 
z wprowadzenia nowych przepisów, 
ale nie można przewidzieć czy glo­
sowanie zakończy się uznaniem no­
wych zarządzeń. Pewne miasteczka 
będą narażone na mniejszy hałas, 
gdy inne takie jak Arlington Heights, 
Elmhurst, North Lake, River Grove, 
Harwood Heighs, Norridge i Des 
Plaines będą miały zwiększoną por­
cję hałasu z samolotowego transpor­
tu.

DOŚWIADCZONY 
FREZER

Pełny etat, lub part time, od 
zaraz. Godziny do uzgodnienia. 

ERA INDUSTRIES 
10103 W. Pacific Franklin Park 

678-6617

T-----

★ Kontraktorzy

OOce
Start now! Fill your tree with 

sparkling crochet trims!
Lots of Christmas glitter for 

pennies! Crochet lovely tree orna­
ments quickly, easily of gold or 
silver yarn. Pattern 7132: angel, 
tree, star, graduated balls, bells. 
Directions. 
$2.75 for each pattern. Add 
504 each pattern 
and handling.

Alice Brooks 
Needlecraft Dept.

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in'our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Mte & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originate 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick 'n' Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
H4-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Bask tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
mils Quilts for Today

ASSISTANT
MANAGER wanted. Well organ­
ized, experienced, preferable 
books sales oriented person. Good 
English, Polish. Send resume:

“POLONIA” Bookstore
2886 Milwaukee Ave. Chicago

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

CHILD CARE
for 1-2 year old, full time, English and 
references required. Non-smoker, 
DePaul area.

883-1398 After 5 p.m.
LIVE IN HOUSEKEEPER/ 

BABYSITTER
To take care of 2 children, 3rd 
child in school, reliable, re­
ferences.

333-7326

BODY MAN
With 3 years experience in metal and 
paint. Call:

TRANSPORTATION SYSTEMS 
953-8300, Addison, IL

JEWELERS
Waxers, setters, polishers & inspec­
tors needed by large jewelry mfg. 
co. Experience preferred, but not 
necessary.

Apply in person:
400 S. JEFFERSON 
CHICAGO, IL 60607 

TOOLMAKER
Growing Chicago company 

needs experienced Tool Maker 
to build and repair sheet 

metal stamping dies. Good 
wage and benefits. Contact 

Larry Ramp 
666-7612

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pol.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKO W" 
Stacja WCEV____ 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:307.00 Wiecz.

1 Kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI 

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy— Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wtaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644 
—1—

★ Naprawa .TV

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
KIEROWCA CIĘŻARÓWKI 

Z prawem jazdy kategori D. (license 
D). Musi znać trochę język angielski. 

Zgłaszać się osobiście: 
Z&M ENTERPRISES 

3301S. California______

WANTED 
YOUNG MAN FOR ASSEMBLY 

& PACKING OF LAMPS.
Call 944-5466

Between 9:30 a.m. to 3 p.m.

NA ZACHÓD od Kedzie przy 25th Ave.
4 pokoje — 2 sypialnie. Dzwnić po 5 
p.p. 277-4741 albo 521-9362.__________

6 POKOI, 3 sypialnie, ogrzewane, 
ciepła woda >375 miesięcznie. 283-7709

_______  442-6450 ______  
6200 W. —In Law— 2400 N. 
1% STORY BRICK LANAN STONE

6-3 Bedrooms — 4 Large rooms with 
2 Bedrooms Up. Separate heating. 
Forced air. Finished Bsmt w/Kitchen 
and Bath. 20X24 Brick Gar. >79,500 

622-1773

★ Praca Męska
MILLING MACHINE OPERATORS

Minimum 5 yrs experience. 
Apply at: 4517 W. Thomas. 

Rajner Quality Machine Works.

★ Osobiste
FRANK WINSKI zawiadamia Annę 
Wiński o zwrot paszportu konsulame- 
go i innych dokumentów.

★ Poszukuje Pracy
2 ODPOWIEDZIALNYCH mężczyzn 
z praktyką w kuchni, poszukują pra­
cy w restauracji w Chicago. 227-8495 
od 4 p.pł.-ll wieczór.

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą. 
693-8721.

4837 W. ADDISON
4 large rooms, 1 bedroom. Heat and 
appliances included. 3rd floor. >320. 
583-8621________ •________ 281-5556
■——

DO NASZYCH KLIENTÓW

Q.C. LAB 
WORKER/INSPECTOR 

With good math aptitude, strong 
communicative skills and physi­
cal agility.

MRS. GRASS INC.
Ask for Paul 

547-7070. . .Ext. 62

MAŁŻEŃSTWO 
Z ZAMIESZKANIEM 

Muszą mówić po angielsku. Praca 
przy Synagodze (Synagogue) w półno­
cnym przedmieściu. Proszę telefo­
nować po więcej informacji i umówie­
nie się, od 7 rano do 5 po południu. 
Proszę nie telefonować w sobotę. 
Rozmowa może być przeprowadzona 
we wtorek, środę i czwartek wieczo­
rem o godzinie 8 - mej.

676-0491
Mieszkanie, wynagrodzenie

i ubezpieczenie szpitalne

Praca Męska
DOŚWIADCZONY blacharz samocho- 
dowy (wszelkie roboty). Tel. 384-4123.

Usługi
JOHN i RYSZARD wykonują; Alumi­
num siding, dachy, remonty wewnątrz, 
nowe sufity, malują, tapetują. Cera­
mikę. 286-0864 - 2764725.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAO ,300 KC
Niedziela 89 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł WOPA

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAO 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

OFFSET 
PRESSMAN 
With Experience 

964-6655
ALUMINUM 

Experienced help wanted for 
aluminum gutters, soffit-fascia. 

Suburban Work 
lerzig Aluminum Installations 

392-7552 
Arlington Heights, Illinois

Śledztwo w Sprawie Pożaru 
Opuszczonych Budynków

Straż pożarna prowadzi śledztwo w 
sprawie pożaru, który wybuchł w piw­
nicy opuszczonego budynku przy 2527 
W. Cortland St. i szybko przeniósł 
się do dwóch sąsiadujących budyn­
ków przy 3449 i 3508 W. Chicago Ave.

Wstępne śledztwo przeprowadzone 
w niedzielę wyklucza możliwość pod­
palenia budynków.

Pomoc Domowa
ZAROBEK OD $250 do $300. 

TYGODNIOWO 
Opieka nad starszą osobą 

BERIS EMPLOYMENT AGY. 
4962 N. Milwaukee 736-9448 
GOSPODYNI domowa. Zamieszkać. 
Tel.: 272-1871 w j. angielskim.

A CHARMER
3 BR frame, loc. nr. Addison and 
Lincoln, natl. wood, full bsmt, jumbo 
house, for only >56,500.
C.J. Salvino 248-9898

POTRZBENY MĘŻCZYZNA DO 
SPRZĄTANIA 

(JANITORIAL MAINTENANCE) 
Dzienna zmiana. Wolimy osobę mó­
wiącą po angielsku. Zgłaszać się do 
basementu — security desk Mr. 
Melzer — general superintendent, od 
8 rano do 3 po południu, podczas 
tygodnia.

5555 N. Sheridan Road

BODY AND 
FENDER MAN

Must have tools and 5 or more 
years experience. Sober. Hourly 
rate.
_______ 545-8453_______  

PAINTERS
Need experienced outside window & 
house painters for Cicero Contractor. 
Must be dependable, have transporta­
tion & phone.

Call Bernie
652-4710

* Pracą Żeńska 
Seamstress

Wanted
With at least 10 years 

experience for a 
prestigious tailoring 
shop in Lincolnwood. 

Good Pay
Call Victoria 

478-2929

WCEV GLOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośredni) 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

+ Kondominium 
BUFFALO GROVE 

CAMBRIDGE on the LAKE
By Onwer. 2 BR, 2 BA, dbl. oven, re- 
frig/freezer, dshwshr., washer/dryer, 
inside pkg. Pool & pvt. lake.

Asking >87,500.
Wkdy AM. 940-5853 

Aft. 5 PM. & weekends 537-0436

POTRZEBNY 
NARZĘDZIOWIEC 

z kilkuletnią praktyką. Musi znać ry­
sunki techniczne i narzędzia pomiaro­
we. Znajomość j. angielskiego nie jest 
konieczna ale pomocna.

Dzwonić od 8 —4:30 
Tel.: 566-2229 pytać o Ted 

POTRZEBNI pracownicy z doświad­
czeniem do prac kontraktorskich. 
Dzwonić od 8—10 p.m. Tel.: 775-2670. 
PRACA fabryczna ma maszynach. 
Musi mieć zdolności mechaniczne. 

637-4601

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
539-9044

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
do sprzątania fabryk przez 3 tygodnie, 
na 2 zmiany. Proszę zgłaszać się oso­
biście:

MUTUAL MAINTENANCE 
1722 W. Grand Ave. 

od 1:30 do 5 p.pl.

SALES & SERVICE
Sell our janitorial service while 

servicing our customers 
Must speak English well 

Call 323-8402

Federal Aviation Administration 
ostrzegło gubernatora Jamesa Thomp­
sona, że zamknięcie lotniska Meigs 
na okres przygotowań Bumham Har­
bor do wystawy światowej w 1992 
roku może mieć ujemne skutki w ru­
chu powietrznym Chicago. Zamknię­
cie Meigs oznaczałoby zwiększenie 
ruchu na lotniskach Midway i O’Hare, 
co może zmusić pewne linie lotnicze 
do korzystania z lotnisk poza Chi­
cago albo doprowadzić do opóźnień 
w kursowaniu samolotów.

Paul K. Bohr, w liście adresowa­
nym do gubernatora, powiedział, że 
nawet tymczasowe zamknięcie lotni­
ska może mieć ujemny wpływ na 
ruch powietrzny w mieście i w ca­
łym stanie. Meigs odnotowujące 80,000 
odlotów i przylotów samolotowych 
rocznie nie może być zastąpione w 
sposób zadawalający przez żadne in­
ne istniejące w okolicach Chicago 
lotnisko. Władze Federal Aviation 
Administration poprzednio sprzeciwia­
ły się zamknięciu Meigs z uwagi 
na warunki bezpieczeństwa samolo­
tów: małe samoloty przylatujące na 
lotnisko Meigs nie powinny znajdo­
wać się na tych samych pasach 
startowych, co szybkie odrzutowce 
lądujące na O’Hare.

Bohr, administrator biura Great 
Lake, FAA, sprzeciwiał się przede 
wszystkim zamknięciu lotniska Meigs 
na stałe a Peter Serini, zarządzają­
cy tym biurem, poinformował, że z 
tego co oświadczyły władze FAA w, 
Washingtonie wynika, że przewidy­
wany czas zamknięcia lotniska obli­
cza się na dwa lata.

Donald Petkus, członek rady przy­
gotowującej wystawę światową w Chi­
cago, powiedział, że na przystosowa­
nie Burnham Harbor do wystawy 
potrzebne są przynajmniej 4 lata i na 
taki okres czasu lotnisko powinno 
zostać zamknięte. Do tego trzeba 
dodać jeszcze 6 miesięcy w czasie 
otwarcia wystawy światowej.

Robert Donahue, szef oddziału po­
wietrznego w stanowym departamen-
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Nieznaczne Obniżenie Podatku
Realnościowego Dla Chicagowian
Większość Mieszkańców Pow. Cook Zapłaci Więcej 

Niż w Ubiegłym Roku
Jak wynika z informacji przekaza­

nych przez biuro klerka powiatowego 
Stanley’a Kuspera, właściciele real­
ności na terenie miasta Chicago, mogą 
się spodziewać, że zapłacą nieco ni­
ższe podatki realnościowe niż zapła­
cili w roku ubiegłym. Po przekal- 
kulowaniu cyfr podatkowych z uwzglę­
dnieniem niedawno ogłoszonego przez 
stanowy Departament Skarbu współ­
czynnika podatkowego, okazało się, 
że stopa opodatkowania realności na 
terenie Chicago zmniejszy się z $10.053 
w roku ubiegłym do $10.042. Obniżka 
ta oznacza, że właściciel realności 
w Chicago, (domu wartości $100.000) 
zapłaci za 1983 r. o $30.11 mniej, 
niż zapłacił podatku w roku 1982. 
Dla wyjaśnienia przypominamy, że 
obecne rachunki podatkowe, jakie nie­
bawem otrzymają właściciele realno­
ści z terenów całego powiatu Cook, 
dotyczą podatku realnościowego za 
1983 r.

Dodatkowe oszczędności, czekają 
właścicieli domów, którzy skorzysta­
ją z ulg podatkowych tzw. home­
owners exemption. Wyniosą one prze­
ciętnie po $79.99, ponieważ podnie­
siono sumę, jaka odliczana jest od 
ogólnej wartości domu, oszacowane­
go do opodatkowania.

Oszczędności dla mieszkańców Chi­
cago byłyby jeszcze większe, gdyby 
nie to, że Legislature zatwierdziła 
dodatkowe opodatkowanie realności 
na rzecz szkolnictwa. Chodzi tu o po­
datek w wyskokości 10 centów od ka­
żdych $100 wartości nieruchomości.

W skali całego powiatu, gdzie jest 
401 oddzielnych jednostek administra­
cyjnych, pobierających podatki, wię­
kszość z nich zapowiedziało podwy­
ższenie podatków od realności. W 80% 
tych “jenostek” właściciele realności 
mogą się spodziewać, że zapłacą wy­
ższe podatki niż płacili w roku ubie­
głym.

Najwyższy podatek od swych posia­
dłości zapłacą mieszkańcy Oak Park, 
natomiast najniższy (w skali powiatu) 
mieszkańcy Schiller Park.

Rachunki podatkowe rozpoczęto wy­
syłać już w ubiegły piątek. Właści­
ciele posiadłości, zobowiązani będą 
zapłacić drugą ratę podatku realno­
ściowego nie później jak do 20 sierpnia. 
Wysokość pierwszej raty obliczana 
była na podstawie podatków z roku 
ubiegłego, dlatego druga rata, zmie­
ni się, bo uwzględniać będzie wszy­
stkie obecne zniżki i podwyżki podat­
kowe.

Sprawa Kontraktów Nierozstrzygnięta, 
Demokraci z Chicago Na Konwencji

Piątkowe zebranie Rady Miejskiej 
zwołane przez may ora Washingtona, 
w celu załatwienia bardzo istotnej 
sprawy dotyczącej zawierania kon­
traktów przez administrację miejską, 
nie odbyło się, ponieważ znów zabra­
kło dostatecznej liczby aldermanów, 
aby można było obradować.

Na piątkowe zebranie, stawiło się 
jedynie 19 aldermanów, o jednego 
mniej niż to było w czwartek.

Mimo obiekcji stawianych przez aid. 
Burke, stwierdzających, że nie ma 
kworum, wobec tego zebrania nie 
można przeprowadzić, mayor Wash­
ington wygłosił przemówienie nawołu­
jące aldermanów do zatwierdzenia 
rozporządzenia dającego zupełną swo­
bodę administracji w zawieraniu 
umów z kont rak torami.

Jak wiadomo, cała kontrowersja na 
temat rozporządzenia o kontraktach 
powstała wskutek tego, że aldermani 
zatwierdzili rozporządzenie na pod­
stawie którego administracja, chcąc 
zawierać kontrakt opiewający na wy­
datki wyższe niż $50,000, musiałaby 
uzyskać każdorazowo pozwolenie od 
Rady Miejskiej.

Mayor zagroził wetem, jeśli rzeczy­
wiście aldermani będą upierać się 
przy zatwierdzonej przez siebie usta­
wie. Rozpoczęto więc rozmowy w celu 
dojścia do jakiegoś porozumienia.

Aid. Burke z rzecznikiem prawnym 
miasta opracowali nawet propozycję 
porozumiewawczą, na którą jednak 
nadal mayor nie chce się zgodzić.

Tak więc, sprawa nie zostanie roz­
strzygnięta wcześniej, jak za tydzień, 
ponieważ większość aldermanów oraz 
sam Mayor, wyjechali do San Fran-

Powiesił Się 
Na Posterunku Policji

Donald E. Williams, 37, zam. 7048 
S. Michigan Ave., który wraz z dwo­
ma kolegami został w sobotę aresz­
towany za picie alkoholu na ulicy, 
powiesił się w areszcie.

Williams cierpiał na kłopoty z ser­
cem i powiedział wcześniej jednemu 
ze swoich kolegów, że jeśli nie do­
stanie lekarstwa odbierze sobie życie. 
Kolega nie wziął na serio tego typu 
stwierdzenia i zasnął spokojnie.

Ciało wiszącego Williams’a zostało 
znalezione przez policjantów kiedy 
wprowadzili do aresztu następnego 
więźnia.

cisco na krajową konwencję demo­
kratyczną.

Doniesienia prasowe podkreślają, 
że delegacja z Illinois jest bardzo 
podzielona. Nie ma wśród delegatów 
jedności. Dotychczas nie wiadomo 
którego z kandydatów na stanowisko 
prezydenta poprze mayor Washington.

Chodzą pogłoski, iż obiecał Jesse 
Jacksonowi złożyć głosy za jego kan­
dydaturą, co kategorycznie Mayor za­
przecza. Jak wiadomo, mayor Wash­
ington, jako “faworyzowany syn” ma 
ze sobą delegację 36 osób, które we­
dług zasad, powinny głosować za tym 
kandydatem, którego wskaże im ma­
yor. Większość delegacji demokra­
tycznej z Illinois (194 osoby, z gośćmi 
i 100 osób—jako zastępczy delegatów) 
zdecydowana jest poprzeć kandyda­
turę Waltera Mondale.

Wśród delegatów, jak obliczyła 
agencja UPI, jest 115 zdecydowanych 
głosować za Mondale—40 za senato­
rem z Kolorado Gary Hart. Pozosta­
łych 36 delegatów, to delegaci mayora 
Washingtona.

Przewodniczącym delegacji z Illi­
nois jest kong. Dan Rostenkowski, 
który podejmował wszystkich delega­
tów na przyjęciu w lokalnej winiarni.

We wtorek przyjęcie dla delegacji 
z Illinois urządza mayor Washington.

Wypadek Na Stadionie 
Wrigley Field

Dwóch młodych mężczyzn, którzy 
przyglądali się meczowi basebollowe- 
mu na stadionie sportowym Wrigley 
Field, pchniętych przez tłum widzów, 
runęło poprzez barierę chroniącą przed 
upadkiem spadając na niższy poziom 
widowni.

Upadek z wysokości około 40 stóp 
był poważny. Jeden z kontuzjowanych 
Timothy Hennessye lat 25 z Chicago 
Ridge znajduje się w szpitalu stanie 
krytycznym po przejściu operacji obu 
nóg, które ma połamane.

Drugą ofiarą jest 27-letni Joel Gar- 
dini z South Bend, Indiana, który 
doznał poważnych obrażeń wewnętrz­
nych.

Z raportów świadków wynika, że 
po zakończeniu meczu wśród widzów 
rozgorzała bójka rzekomo na tle roz­
lanego piwa. Tłum wychodzących że 
stadionu napierając do wyjścia, swym 
ciężarem spowodował upadek dwóch 
ofiar.

MOSKWA — Ministra obrony Kuwejtu szejka Salem Al- 
Sabath powitała na lotnisku moskiewskim delegacja So­
wietów, na której czele stal pierwszy zastępca ministra 
obrony ZSRR marszałek Nikołaj Ogarkow (drugi z lewej). 
Zdjęcie z 9 lipca. (UPI)

■
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ZERMATT, SZWAJCARIA — Autobus wiozący amerykań­
skich studentów na wycieczkę w Alpy, uległ katastrofie, 
na krętych drogach alpejskich. Na szczęście pasażerowie 
odnieśli jedynie lekkie obrażenia, nie było wypadków 
śmiertelnych. Kastrofa wydarzyła się 9 lipca br. (UPI)

Wyższe Opłaty
Za Elektryczność

Podwyżka Obowiązuje Już w Bieżącym Tygodniu
W ubiegłym tygodniu, zgodnie z 

wcześniejszymi zapowiedziami, Sta­
nowa Komisja Handlowa wyraziła zgo­
dę na proponowane przez elektrownię 
Commonwelth Edison, podwyżki rat 
za elektryczność. Mimo wcześniej­
szych wątpliwości wyrażanych odno­
śnie proponowanych podwyżek, wię­
kszość, bo 6 z 7 komisarzy Komisji 
Stanowej głosowało za udzieleniem po­
zwolenia elektrowni na podwyższenie 
rat.

Jak stwierdził przedstawiciel ele- 
ktorowni, nowe, wyższe raty za ele­
ktryczność będą obowiązywać już w 
tym tygodniu. Dla przciętniego uży­
tkownika, powiedzmy takiego, który 
w miesiącach letnich płaci miesię­
cznie $51.84 za elektryczność, rachu­
nek podniesiony zostanie do $58.30 
miesięcznie, czyli wzrośnie przeciętnie 
o ponad 12.5%, natomiast rachunek 
tej samej osoby która w okresie zi­
mowym płaciła $42.15 miesięcznie, 
wzrośnie do $45.31 miesięcznie, czyli 
0 7.5%.

Wnikliwa analiza uchwały wykaza­
ła, że bardziej będą poszkodowani 
nowymi, wyższymi ratami ci klienci 
elektrowni, którzy zużywają mniej 
elektryczności. Im więcej elektryczno­
ści będą zużywać, tym mniejsze będą 
podwyżki. Stwierdzono nawet, że dla

tych wszystkich, którzy wykorzystują 
dużo elektryczności, rachunki mogą 
się zmniejszyć o 16%. Za wykorzy­
stujących “dużo” elektryczności, 
uważa się tych wszystkich, którzy 
miesięcznie czerpią ponad 2.000 kilo- 
watogodzin.

Podwyższono stałą miesięczną opła­
tę płaconą przez każdego z użytko­
wników bez względu na to, czy korzy­
sta on z elektryczności w danym mie­
siącu czy nie. Z dotychczasowych $1.94 
miesięcznie, opłata ta zwiększy się 
do $4.50 miesięcznie.

Zwrócono jednak uwagę na jeszcze 
jeden aspekt podwyżek rat elektry­
czności. Mogą z nich skorzystać ci 
mieszkańcy, którzy wykorzystują ele­
ktryczność na ogrzewanie mieszkań 
w zimie. Ponieważ zużyją więcej ele­
ktryczności płacić będą umiej.

Zapowiadane są dalsze podwyżki 
rat elektryczności, ponieważ podwy­
żki zatwierdzone obecnie, są jedynie 
częścią propozycji przedłożonej przez 
elektrownię. Już w przyszłym mie­
siącu rozpoczyna się dyskusja nad 
możliwością podwyższenia rat za ele­
ktryczność od 1 stycznia 1985 r.

Obecna podwyżka oznacza, że ele­
ktrownia otrzyma o $282.5 min wię­
cej niż dotychczas, nowa podwyżka, 
nad którą będzie się dyskutować doty­
czy sumy $502 min.

Przeciw Nadużywaniu Przywilejów 
Korzystania z Samochodu Służbowego

W niedzielnym wydaniu “Sun-Times” 
przekazano wiadomość o tym, że ad­
ministracja miejska rozpoczęła bar­
dzo skrupulatnie sprawdzać czy pra­
cownicy administracyjni, którym 
przysługuje przywilej posiadania służ­
bowego samochodu nie nadużywają 
tego przywileju.

Podobno skonfiskowano już 60 oso­
bom służbowe samochody z tym, że 
nie wszystkie konfiskaty były rezul­
tatem nadużywania przywilejów służ­
bowych.

Szef sztabu mayora Washingtona 
William Ware oraz komisarz dept. 
ulic i kanalizacji Lester S. Dickinson

Obrabowali Wóz 
Zamiast Pomóc 

Rannemu Kierowcy
W czwartek wieczorem, niedaleko 

osiedla mieszkaniowego pod nazwą 
“Abla homes”, doszło do strzelaniny 
w której został ranny kierowca wozu 
rozwożącego lody. Ebenezer Oboma- 
nu 25-letni Nigeryjczyk, który podjął 
się pracy kierowcy i sprzedawcy lo­
dów, został napadnięby przez niezna­
nych osobników, którzy postrzelili go 
i obrabowali z $75.

Kiedy ranny kierowca leżał obok 
swego wozu z lodami, mieszkańcy 
osiedla, szczególnie dzieci, zobaczyw­
szy, że nikt nie pilnuje wozu, zamiast 
pomóc rannemu kierowcy, rzucili się 
do rabowania. W kilkunastu minutach 
“rozładowano” cały wóz z zapasów 
lodów. Zjedzono je naturalnie natych­
miast.

Później, niektórzy mieszkańcy py­
tani o zajście przez dziennikarzy dzi­
wili się nawet, że tyle się mówi o 
postrzelonym kierowcy i o tym, że 
zjedzono lody, a nikogo nie interesują 
warunki w jakich żyją mieszkańcy 
osiedla.

Trudno było, jak twierdzą dzienni­
karze, spotkać choćby jedną osobę, 
która miałaby wyrzuty sumienia.

Na szczęście ranny kierowca, które­
go policja odwiozła do szpitala, znaj­
duje się w zadawalającym stanie zdro­
wia. Życiu jego nie grozi niebezpie­
czeństwo. 

Jr. wydali przed kilkoma tygodniami 
zarządzenie, aby przeprowadzić szcze­
gółowy sprawdzian wszystkich wozów 
służbowych, z których korzystają pra­
cownicy poszczególnych działów ad­
ministracji miejskiej.

Kontrola te nie została jeszcze za­
kończona, ale już teraz wiadomo, iż 
60 odebranych pracownikom samo­
chodów zostanie sprzedanych. Uznano 
bowiem, że nie są one potrzebne miasta 

W sumie, administracja miejska 
jest właścicielem 2,940 samochodów 
(osobowych), z których 2,278 należy 
do policji i są to samochody którymi 
policjanci patrolują ulicę miasta, 
albo z których korzystają detektywi 
będący na służbie.

Komisarz Dickinson powiedział 
dziennikarzom, że w przyszłości, w 
celu lepszej kontroli, wszystkie samo­
chody będące własnością miasta, 
oznaczane będą specjalnymi naklej­
kami, oraz każdy z nich będzie miał 
numer rejestracyjny rozpoczynający 
się literą M.

Wyjątek stanowić będą jedynie sa­
mochody policyjne, samochody któ­
rymi dysponują kierownicy poszcze­
gólnych departamentów administracji 
oraz wozy wykorzystywane do taj­
nych operacji, np. śledztwa, itp.

Podkreślono również, że supt. poli­
cji Fred Rice polecił, aby sprawdzano 
wykorzystywanie samochodów służ­
bowych w policji. Być może, że i te 
samochody, przynajmniej część, uzna­
ne za zbyteczne — zostaną wyelimino­
wane. Wydaje się, że ostatnie spraw­
dziany z redukcje mają na celu wpro­
wadzenia pewnych oszczędności jeśli 
chodzi o wydatki miejskie.

Termin Ogłoszenia 
Wyroku—Odroczony

Wydanie wyroku na Terry Duke, 23, 
który został uznany winnym w ubie­
głym miesiącu dokonania gwałtu na 
kobiecie z Hinsdale, zostało przesu­
nięte na 24-go lipca. Duke, w czasie 
procesu toczącego się w sądzie okrę­
gowym powiatu Du Page, odpowiadał 
również za 6 wypadków ataku na ko­
biety gdy te z przystanków Burlington 
w La Grange szły do swoich samo­
chodów.

Projekt Podwyższenia 
Granicy Wieku Dla Uczni 
Uczęszczających Do Szkół w Illinois

Stanowa Rada Szkolna, wyrażając 
zaniepokojenie stosunkowo dużą li­
czbą młodych ludzi, decydujących 
się na przedwczesne przerwanie nauki 
szkolnej, wystąpiła na swym zebra­
niu, które odbyło się w ubiegły czwar­
tek z propozycją, aby zmienić do­
tychczasowe wymogi dotyczące wieku 
do którego młodzież zobowiązana jest 
uczęszczać do szkół.

Dotychczas rodzice i opiekunowie 
młodzieży od 16 lat odpowiedzialni 
byli za to, aby ich podopieczni uczę­
szczali do szkół. Wykształcenie śre­
dnie zasadniczo obowiązuje wszy­
stkich młodych ludzi, mogą jednak, 
kiedy ukończą lat 16 porzucić szkołę, 
nie uzyskując dyplomu jej ukończe­
nia.

Nowa propozycja Stanowej Rady 
Szkolnej, która aby mogła obowiązy­
wać musi zostać zatwierdzona przez 
Legislaturę sugerując, zobowiązanie 
rodziców i opiekunów do posyłania 
swych podopiecznych na naukę do 
18 roku życia.

Chcąc jednak ułatwić młodym lu­
dziom zdobycie koniecznego dla nich 
przygotowania do życia, zapropono­
wano szereg programów zastępczych, 
które pozwolą na to, aby młody czło­
wiek, który ukończył 16 lat, zamiat 
chodzić do szkoły średniej w normal­
nym wymiarze godzin, tak jak jego 
rówieśnicy, mógł korzystać ze spe­
cjalnych kursów prowadzonych przez 
uczelnie lokalne, szczególnie do szkół 
wieczorowych i na kursy dla doro­
słych prowadzone przez lokalne kole- 
giń.

Zasugerowano również możliwość 
zapisania młodego człowieka na kursy 
przysposobienia zawodowego polega­
jące na tym, że tylko kilka godzin

chodzi na zajęcia szkolne, pozostały 
czas poświęca pracy zawodowej ,w 
wybranej specjalności.

Natychmiast po ogłoszeniu propo­
zycji stanowj Rady Szkolnej została 
ona skomentowana, jak się można 
było spodziewać w dwojaki sposób. 
Odezwały się glosy popierające pro­
pozycję, odezwały się jednak też ta­
kie, które wprawdzie nie są jej prze­
ciwne, ale zwracają uwagę, że wpro­
wadzenie w życie nowych przepisów, 
szczególnie zapewnienie młodzieży 
kursów zawodowych i dokształcają­
cych, wymagać będzie większych 
funduszy stanowych. Stan nie bardzo 
może sobie pozwolić na jeszcze wię­
ksze wydatki na rzecz szkolnictwa.

Oczywiście, w myśl projektu Rady 
Szkolnej, nowe programy, obowiązko­
wego uczęszczania na zajęcia szkolne 
musiałoby być finasowane z fundu­
szy stanowych.

Warto przytoczyć kilka cyfr odno­
szących się do statystyk o porzuca­
niu szkoły przez 16-latków. Na terenie 
Chicago, największego w stanie syste­
mu szkolnictwa, porzucanie szkoły 
przez młodocianych studentów wyra­
ża się cyfrą 8.3%, natomiast w skali 
stanowej osiąga 4.8%

Jak widać, Chicago pobija “rekor­
dy” w tym względzie wykazując 4.3% 
nadwyżkę, nad innymi okręgami szkol­
nymi.

Szczególnie wielu uczniów pocho­
dzenia latynoskiego porzuca szkoły. 
Na terenie Chicago obliczono, że z 
uczniów pochodzenia latynoskiego, 
którzy rozpoczęli naukę w szkole śre­
dniej w 1979 r. ukończyło ją jednie 
25% — czyli porzuca szkołę przed 
jej ukończeniem 75% uczniów pocho­
dzenia latynoskiego.

Stan Illinois Zlikwidował 
Hodowlę Niebezpiecznych Szopów

Szop hodowlany, mniejszy krewny 
szopa znanego powszechnie w Sta­
nach Zjednoczonych, pochodzi z Azji 
wschodniej, ma długie luźne futerko 
i krótki gruby ogon. Jest ssakiem 
mieszkającym w norach, żywiącym 
się jajami ptaków, owocami i mały­
mi ssakami. Jest znany z tego, że 
może być nosicielem wścieklizny, 
świeżbu i innych chorób zakaźnych.

Stanowy Departament Konserwacji 
zlikwidował ostatnią hodowlę tych 
zwierząt, znajdującą się na terenie 
naszego stanu. Hodowla w Freeport 
licząca 84 zwierzęta została zlikwido­
wana za pomocą zastrzyków uśmier­
cających.

Zwierzęta były do niedawna nie­
znane w Stanach Zjednoczonych, do­
piero od pewnego czasu zaczęły być 
używane przez hodowców zwierząt 
futerkowych jako gatunki hodowlane.

Departament obawiał się bardzo, 
że możliwość ucieczki pojedynczych 
sztuk i rozpoczęcia przez nich życia 
na łonie natury, może doprowadzić 
do poważnych problemów w życiu 
zwierząt dzikich, kłopotów w rolni­
ctwie i zagrożenia zdrowia publiczne­
go co niejednokrotnie miało miejsce 
w krajach europejskich, które prowa­
dziły hodowle tych szopów.

Legislature stanów podjęła w roku 
1983 decyzję, żeby hodowle szopów 
zostały usunięte ze stanu. Wszystkie 
trzy hodowle znajdujące się na tere­
nie Illinois: w Wauconda, Antioch i 
Freeport zostały założone zanim pra­
wo zostało wydane przez stan, dlatego 
też Stan był zobowiązany do zapła-

Policja Poszukuje 
Podejrzanego 
o Morderstwa

Policja chicagoska prowadzi poszu­
kiwania 41-letniego Georga Wil- 
liamsa, który podejrzany jest o zamor­
dowanie dwóch starszych kobiet.

Ciało jednej ofiary, 76-letniej Doro­
thy Smith, znaleziono w piątek w jej 
domu przy 6652 S. Wolcott Ave., a 
drugą ofiarę, którą była 76-letnia Jo­
sephine McMullen, znaleziono w so­
botę w jej domu przy 8710 S. Rock­
well Ave.

Ponieważ nie stwierdzono, aby mor­
derca siłą wdarł się do domów swych 
ofiar uznano, że musiał nim być ktoś, 
kogo kobiety znały. Williams wynajęty 
był przez obie kobiety do wykonania 
napraw w ich domu. Podejrzenia spo­
tęgowała wiadomość przekazana przez 
siostrę Williamsa, która powiedziała, 
że zadzwonił do niej i przysiągł zabić 
wszystkie kobiety.

Williams uciekł z miejsca drugiej 
zbrodni, jak sądzi policja, samocho­
dem swej ofiary. 

cenią właścicielom hodowli obowią­
zującą cenę rynkową za wykupione 
zwierzęta. Jak podał Mike Conlin, 
szef wydziału Ryb i Zwierząt Dzikich 
w Departamencie z trzech farm zo­
stało zabranych 151 szopów za które 
Departament zapłacił $78.000 z czego 
wydział Ryb i Zwierząt Dzikich zapła­
cił $35.00. $1.600 zostało odzyskane 
przez Departament ze sprzedaży za­
bitych zwierząt, których futerka są 
uważnae za bezpieczne żeby je nosić.

Szopy hodowlane są popularne w 
Związku Sowieckim, gdzie używają 
ich powszechnie do podbicia płaszczy 
używanych przez wojskowych. Glenn 
Harper, jeden z dyrektorów sta­
nowego Biura Źródeł Naturalnych, 
powiedział że stan Illinois nie jest 
pierwszym, który wykupił hodowle 
szopów, żeby je zniszczyć.

W 1983 roku stan Minnesota zapła­
cił $15.000 za wykupienie hodowli w 
pobliżu Cloquet. W latach 1980 a 1983 
władze kanadyjskie wydały $15.000 
na wykupienie hodowli szopów będą­
cych w prywatnych rękach na terenie 
kraju.

Harper dodał, że po zlikwidowaniu 
hodowli na terenie stanu Illinois cała 
Ameryka północna została “oczy­
szczona” z szopów hodowlanych.

Pomóżmy Policji 
w Walce 

z Przestępcami
Ponieważ wielu mieszkańców na­

szego miasta boi się telefonować na 
policję, aby zaraportować jakieś zda­
rzenie związane z przestępstwem, Chi­
cago Crime Commission zainstalowa­
ła specjalny numer telefoniczny tzw. 
“gorący numer”, na który można tele­
fonować przez całą dobę zgłaszając 
informacje o przestępstwach.

Najczęściej chodzi tu o informacje 
dotyczące sprzedaży narkotyków, kra­
dzieży, albo w sprawie działalności 
band ulicznych wyrostków. Zgłasza­
jąc przestępstwo na ten właśnie nu­
mer telefoniczny, nie trzeba podawać 
swego nazwiska. Informacja zostaje 
przekazana do posterunku policji, w 
którym dane przestępstwo zostało lub 
jest popełniane, a policja odpowiednio 
na nie zareaguje.

Gorącym numerem “hot line” jest: 
372-0101. Warto ten numer zapamię­
tać, aby ewentualnie zawiadomić o 
przestępstwie jakiego się jest świad­
kiem.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

04,08, 17,25,37,41
U.-------------------- i—--------------- -


